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I Cany ogłoszeń  I
z* wiersz milime- ! 
trowy przed 1 r io ty  
w tekScie 50 gr., za 
tek łtem  40 gr. Oglo 
szenia tab e larycz
ne 50 proc., a  iSwią- 

2 te 'zne 25 proc. d ro 
żej. D robne ogło- j 
sz e n ia p o  10 groszy 
Dla p o ta k u ją c y c h  
pracy 5 gr. za w y
raz. N ajm niej 1 zl. 
Za jas.rzsienie miejsca 

dolicza się 25%
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Rewolucja utopiona we krwi
Niedobitki Powstańców h i s ^ ^ h ^ ^ l e s « M

PARYŻ. 8.10. (tri.) Na c,.olo wv- P r S
ilarzeń w H iszpanii wysuwa się en- z a zą M  P js)M 0 do B ar
tuzjastyezne proklamowan e m e ^  ^  bataljon piechoty, kompanję
leżnej republiki katelonskie Cudzoziemskiej i eskadrę sa-
matyczny jej upadek po 1 m0j0tów, ponieważ część aparatów

“ pr^tienf o S S w  «*W» ?a **■*“  ***
nys przeliczył się z '’?!’% '  * ' w S e  wojskowe przystąpiły do
c i e m  szerokich mas, za - lipvnvch aresztowań. W  ciągu dnia , , -ąi u u c o m c  ■ ■ j  r --.-— «=-■
staejonowanem w Barcelonie w op J ^ • eg0 j dzisiejszej nocy uwię Bateda pułkownik, zarząd m iasta o
sku, myśląc, że przejdzie ono na stro j ^ S  m  rewolu6jonjgfów i bjąl m ajor garnizonu bareelonskie-
ne republiki i obecnie w iaz z lz-ąde -wódców go. Stłum ienie rew olty i likw idacja
. ■ jest na okręo.u woje.,- ^  ^  p0SM. U d e j  republiki odbyte A . W ;
nym. . . i • • ., vKjpofvni niorwszvm trzy w incjonalnych miastach K atalpnjPo proklam owaniu wolnej repu- kiwania za zbiegłym pierw szyn > 1, , ,
11 i ki- Barcelonę i całą K atalonję o- dniowym prezydentem  K atalonji, b.Id,ki hsarceionę prem -jerem hiszpańskim  Azaną, k tó 

ry  po zwycięstwie wojsk rządowych 
w raz z kilku przywódcami separaty
stów znikł z miasta.

przywódcam i ruchu kataloński ego. 
Odkryto go w jednej z miejscowości 
pod Barceloną, gdy wraz z towarzy 
szami zamierzał wsiąść na mały p a 
rowiec, by, tak, jak  kiedyś rep u b li
kanie, prześladow ani przez_ d y k ta tu 
rę Prim o de R ivery, szukać schronie 
n ia  we F rancji.

Na czele rządu katalońskmgo sta 
nął obecnie mianowany przez gen.

garnął niesłychany entuzjazm , aa 
ulicach tłum y m anifestowały z ram) 
ści, po stronie rządu stanęła milicja.

‘ ----- barcelonskiego

naogół bezkrwawo.
r o b o t n i c y  w a l c z ą .

;'dca garnizonu
gen. Bated odmówił oddania swych 
oddziałów na  usługi rządu kataloń- 
skiego. W  mieście rozgorzały w arki.

Po wstępnych sukcesach milicja 
i rewolucjoniści tracili ośrodki opo
ru , aż wreszcie w niedzielę rano woj 
skó stało się panem  sytuacji A re
sztowany prezydent Gompanys o- 
świadczył, że bierze na siebie odpo
wiedzialność za wszystko, co w cią
gu trzydniow ej rew olty stało się na 
terenie Generalidacl i  dodał, iż żałuje 
że nie udało się odzyskać niepodle
głości K atalonji.

BOHATERZY.
Zwycięzca, gen. Bated, okazał się 

przeciwnikiem rycerskim . „Ghylę 
czoło przed pańską odwagą Iu o-
świadczył pojmanemu prezydentow i 

Również aresztowany burm istrz 
'“Barcelony nie w ypiera się swej w i

ny i z odwagą chce odpowiadać za 
wszystko, co się stało na ratuszu. 
Jeszcze po aresztowaniu członkow 
rządu katalońskiego drobne grupki 
rewolucjonistów walczyły w ciągu 
dnia wczorajszego z wojskiem. Spo
kój pozorny zapanował dopiero po 
południu.

Z nastaniem  nocy zamknięto wszei 
ki ruch na ulicach. N a mieście widać 
było tylko i jedynie patro le wojsko
we, nie pojaw iła się naw et jiolicja. 
Późną nocą odezwały się znowu

Jedynie  w Geronę ,uzbrojeni ro 
hotnicy staw ili opór przy bywającyl.n 
wojskom rządow ym .. Z walk ty  c i  

• wojsko wysałto zwycięsko, w t>0 .)u
W edług niepotwierdzonych skąd jednak poleg li; dowódca

RRESYDEET UCIEKA.

Podziękowanie
Wszystkim Tym, którzy oddali ostatnią posługo ukochanemu mę

żowi i ojcu naszemu
ś .  p

Feliksowi Wcisło
Zarządowi i Dyrekcji fabryki szkła dawniej Reich 

wszczegołnosei / ^  g ^  w Zawierciu, Urzędnikom i Pracownikom wszyst 
i  S-ka, Spółka AKcya Zawód, Pracowników Przemysłowych
kich oddziałów t e j ż e Z a w i e r c i u  Stowarzyszeniu W łaścicieli Nieru- 
i Handlowych oddzirf z . Z. Z. w Zawierciu, Obywatelom miasta
t S f e t e f S S r . k i a d .  staropolskie B te  Z aplao;

R U JL) fc 1 > t

Bierzmowanie w asyście żandarmów
i  policji czeskiej

we, me pojaw n a  j -  M O R A W SK A  OSTRAW A, 3- mo tych zapew nień asystow ały j/rzy
Późną nocą odezwały się znowu ^  niezwyklem  z a j ś c iu  do- b ie r z m o w a n iu  silne oddziały zan-
strzaly. Nieliczne g rupy rew oluąjo- I M  ■ )  Niemieckiej pod darm erji, sprow adzone z całeg - za
nistów poczęły atakować patrole woj noslą  y j  b ie r z m o w a n ie m ,  głębia karw m skiego.
skowe, wojsko jest jednak panem pogum i e . _ _ ............................ a-
położenia. 

Garnizon barceloński

AJUŁł UIl-lAAJOAiJ. -L — --------
którego tam  udzielał, jak  w szeregu 
innych miejscowości na Śląsku Naci 
olzańskim, ks. kardynał wrocławski 
B ertram , rozeszły się po pa a tj i  po
głoski, jakoby miejscowi polacy 
mieli zam iar urządzić d e m  ustrację 
i nie wpuścić do kościoła kardy na a.

Do gminy przybyli agenci z ko- 
WA’RSZAW A, 8. 10. (wl.) Dziś, m isarja tu  w Bogum im e ; oaz o -

po północy M arszalek Piłsudski, w działy żandarm erji j g bro£ ’J€ d
otoczeniu p. płk. dr. W oyczyńskie- rąbm y, szable i pałki. . W t t J

• _ > b r ^C  M  .1 " /U l 111H C ^ O  W e Z T O O  C Z Q lO V< } C"  ‘
owników polskich i wszczęto o 

dzenie. Polacy oświadczyD, ze ™

Marszałek Piłsudski
w Wilnie

głębia karw ińskiego.
Pism o „Nasz K ra j“ podnosi, że 

zdarzenie to najlep iej ch a rak te ry 
zuje, jak ie j broni używ a s ę Prze
ciwko polakom oraz odzw-erciadla 
położenie polskich katolików w Lu- 
tyn ji Niemieckiej.

sytuacji we wszystkich p row incjac ; 
niem niej jednak rew olucja me zos a 
la ostatecznie zgnieciona.

g ó r n i c y  a s t e r j l
Niepokojące wiadomości j'.adcho 

dzą w dalszym- ciągu z A stu rji. Wc- 
dług wiadomości pryw atnych, nacie 
szłych do H endaye po francuskiej 
stronie Pirenejów , cały szereg m iej
scowości astury jsk ich  znajduje się 
w rękach zrewoltowanych górników. 
W alki przybrały tu ta j charakter bar 
dzo gwałtowny a  często nacechowane 
są strasznem  okrucieństwem

Najzaciętsze w alki Hoczą się o 
portowe miasto Gijon. Rewolucjom 
ści zdołali wyprzeć wojsko z gm a
chu komendy m arynark i i obecnie 
bronią się przed atakam i policji. Do 
Gijon przybył wczoraj z Uerrol krą 
żowhik „Liberted“, który począł o- 
strzełrwać ©środki rewoiucjomstow.

PO D  O G N IEM  E R Ą Ż O W N IE a
Ogień krążownika skieiow any 

jest przedewszystkiem  na wzgórze 
Santa Catalina, gdzie powstańcy się 
okopali. Z krążow nika udało się wy ■ 
sadzić na  brzeg k ilka oddziałów p ie
choty, która ma zaatakować S an ta  
Catalina. Liczba powstańców w A- 
stu rji oceniana jest na  około o.ul-J 
ludzi. Oddziały rewolucjonistów u- 
zbrojone są doskonale i posiadają 
nawet nowoczesne karabiny m aszy
nowe.

W M adrycie panuje względny, 
spokój. Rządy w mieście objął korni 
karz rządowy M artinez de valazco. 
Na ulicach widać pełno wojska i po 
licji. Wieczorem w dzielnicach robot 
niczych słychać było strzelaninę. 
Rewolucjoniści zdołali w większej 
ilości dotrzeć w ciągu nocy aż do 
dworca północnego. W ojsko po krot 
kiej walce zdołało ich wyprzeć na 
przedmieścia.

Korespondenci pism  paryskich 
donoszą z M adrytu, iż do krwawych 
w alk doszło w Huelva, w  Baeza, w 
Linares, w Carolina itd. W całym 
szeregu m iast powstańcy dokonali 
licznych zamachów bombowych na 
budynki publiczne.

W szędzie ciliary są bardzo liczne. 
Ilość zabitych trzeba już liczyć na 
setki, a rannych na tysiące. W  ogon 
nym cliaosie trudno ustalić liczbo 
ofiar rewolucji.

go i a d ju tan ta  osobisteg i kpt. Mi 
ładowskiego, udał się do A ilna.  ̂

Na dworcu żegnali p. M arsvoka 
pp.: m inister kom unikacji B u tk ie
wicz, gen. K asprzycki -— 1 wicem i
nister spraw  w ojskow jeh, gen. 
Skład km»Ęki.

N apad na pociąg
B E R L IN , 8. 10. Niemieckie biu

ro inform acyjne donosi /  Bzanhąju,

Ar-en\Zfln T ^ T e m o n s t r a c j i  żJ 'i to m ia s t Mukden -  Szanhajw an. E skorm  
ludność polska zam ierza zgodnie towarzysząca pociągowi odpar a 
przyjąć dostojnika kościelnego. M -  paębmkow.

ZW AŁY TRUPÓ W .
W  samej tylko Barcelonie, jak 

donosi korespondent „P etit Journal* 
padło w ciągu jednego wczorajsze
go dnia około 2.000 zabitych.

Specjalni sprawozdawcy pism  
paryskich stw ierdzają, że w ciągu 
dnia. dzisiejszego powstanie zostanie 
ostatecznie zlikwidowane i w yraża 
życzenie, by zwycięzcy nie n aduży 
wali swej przewagi nad pokonanymi 

„P etit Journal** przypuszcza, ze 
obecnie powstanie w H i s z p a n p  praw  
dopodobnie nowy ustrój, zbJizOnj 
do faszyzmu włoskiego lub do ustro 
ju  niemieckiego.



STRZAŁY DO EKRANU
Oryginalne kina■ — Bvr)pu 9sytfv-na widownia w Albanii

GIIÓB Z PRZEB 7 TYSIĘCY LAT. 
Rzadkie odkrycie w pow. chełmskim.

CHEŁM LUB. 8.10. Na polach kolo
nii „Pomatówka‘‘ pod wsią W ojsław i
ce w. pow. Chełmskim odkryty , został 
świetnie zachowany grób skrzynkowy 
z epoki kamienia gładzonego.

Grób wygląda jak czworoboczna ni
sza, zbudowany jest z łupanych i  obro
bionych kamieni. Długość grobu wy
nosi 148 cm., szerokość 80 cm. i wyso
kość 90 cm.

W grobie znaleziono naczynie w 
kształcie głębokiej miseczki, części szkie 
letu ludzkiego oraz siekierę z krzejmie- 
nia gładzonego na podstawie której 
można było określić epokę powstania 
grobu.

Odkrycie to jest w Polsce rzadkością 
gdyż groby takie znajdują się tylko W. 
północnych Niemczech, Holandji, Bel- 
gji i północnej PraiTcji. Są to t. zw. „do. 
TmenyK Om awiany'grób jest czystego 
typu „dolmenem^ wykopanym niezbyt 
głęboko, bo nakrytym zaledwie kilku
centymetrową warstwą ziemi.

Na podstawie znalezionego szkieletu  
stwierdzono, że nieboszczyk został po
chowany w’ pozycji siedzącej. Grób ten 
liczy około 7000 lat.

Jak się dowiadujemy grób ma być 
całkowicie rozebrany, a następnie prze
niesiony, odbudowany i umieszczony w 
Muzeum Ziemi Chełmskiej im. Wikto, 
ra Ainbroziewicza.

li FARTY SAMOBÓJCA Z PECHEM  
DO ŻYCIA I ŚMIERCI.

ZAGRZEB, 8.10. Mirosław Kodrnje, 
drwal z Zagrzebia, usiłował pięciokro 
tnie w ciągu ośmiu dni popełnić sa 
mobójstwo.

N ajpierw -.. spróbował- się  -powiesić, 
lecz .drżącą z em ocji ręk ^  hlćiJAÓgłiiza- 
wiązać pętli. Nazajutrz*'-- ,w ostatniej 
już chwili wypadła mu " ręki butelka 
trucizny, podniesiona już do ust.

S kolei drwal udał się nad rzekę. 
Zdjął ubranie, ułożył w foremną pacz 
kę (1), przypiął do niej kartkę, w któ
rej pożegnał się z bliskimi, a gdy wo
da dosięgała szyi — niefortunny samo-' 
bójca eorycklej zawrócił ku brzegowi 
i wrócił do domu.

Po dwóch dniach Kodrnje podciął 
sobie żyletką gardło. I tym razem nie 
powiodło mu się. Odniósł tylko kilka 
lekkich ran.

Wreszcie, drwal zagrzebslti kupił 
rewolwer. Przyłożył go do skroni Lufa 
przesunęła się wzwyż w chwili wystrza 
łu. Kula zdarła tylko skórę głowy i o- 
sm aliła włosy. Kordnje jest obecnie w 
szpitalu i życiu jego nie zagraża n ie
bezpieczeństwo.

Czy po wyzdrowieniu znów ponowi 
próby samobójcze? Sam Kodrnje przy. 
znaje, że „ma pecha nietylko do życia, 
ale i do śmierci".

TRAGICZNY ZGON B DOWÓDCY 
KOZAKÓW.

MOSKWA, 8. 10. Ubiegłej nocy o. 
m igrant rosyjski Bihold popełnił w 
wyjątkowo straszny sposób sam obój
stwo w porcie miasta Burgas nad Mo
rzem Czarnem. Oto w przystępie roz. 
paczy Bihold włożył sobie w usta na
bój dynamitowy i dosłownie sam wy- 
tadził się w powietrze. Ciało jego zo
stało rozerwane na tysiące kawałków.

Silna detonacja, którą słyszeć było 
można w całej dzielnicy portowej, wy 
wolała wśród tamtejszej ludności wici 
ką sensację i poruszenie.

Jak stwierdza komunikat policyjny, 
samobójca Bihold był swego czasu o- 
fieerem sztabowym kaukaskiego pułku 
kozackiego w Rosji carskiej. Przed wy 
buchem rewolucji bolszewickiej brał 
on udział w walkach białogwardzi
stów. Gdy został wreszcie schwytany 
przez bolszewików i skazany przez 
nich na śmierć, Bihold zdołał zbiec i 
po różnych awanturniczych przygo
dach dotarł wreszcie przez Morze Czar 
ne do Burgas, gdzie wiódł żywot, któ- 
remu obecnie położył dobrowolnie kres

Trudno o większe sprzecznoSci 
ponad te, które zobaczyć można w 
obu „pałacowych kinoteatrach^ a l
bańskiej stolicy. Tylko nazwami 
swemi („National" i „Elito") przy
pominają zwykłe kina, Pozatem 
wszystko w nich jest inne.

Widownia składa się z trzech 
części: na samym przodzie znajduje 
się stos starych skrzyń, połama
nych ławek i krzeseł o trzech no
gach. Je s t to pomieszczenie dla lu
du. Z tych miejsc podczas w ido
wiska słychać śmiechy i chichoty, 
krzyki dzieci i płacz niemowląt. W i
dzowie palą papierosy i cygara, a 
policjant, zajmujący miejsce wśród 
tłumu obdartych brudnych „gości", 
wraz z nimi pali i weseli się.

Za temi miejscami ciągną, się 
ławki przeznaczone dia lepszych 
sfer mniej zamożnej ludności — 
przeważnie zajm ują je subjekei 
sklepowi, lecz zobaczyć tu ta j można 
również ludzi poważnych o godnej 
postawie, po większej części wyso
kiej, niemal herkulesowej postaci, 
którzy dawnym zwyczajem nie 
spuszczają ręki z pistoletu. Są. to 
przyjezdni, którzy raz na miesiąc, 
po długich marszach lub podróży 
konnej w garach połączonych z nie
bezpieczeństwem życia, pozwalają 
sobie na przyjemność zwiedzenia 
kina. Podczas całego widowiska sio 
dzą z otwartemi z podziwu ustami, 
nie orjentując się wcale w obrazach 
i nieznanego im i niepojętego świa
ta. Wkońcu wreszcie są łoże, małe 
klatki drewniane, obite czerwonym, 
wypłowiałym pluszem. Kulawe 
krzesła czekają na gości, istotnie 

j wybitnych. Zobaczyć tu  można dy- 
i gnitarzy dworu albańskiego i ciało
N fijajM

PAPIEŻ PRACUJE ; NAD1 DOKU
MENTEM W IELKIEJ BONIO- 

SŁÓŚGT.
WARSZAWA, 9- 10. Powszechną u- 

wagę zwraca fakt, że audiencje papie- 
skią które normalnie odbywały się 
codziennie od wczesnego ranka do 
godz. 15-ej, od tygodnia zostały znacz 
nie ograniczone.

W związku z tern w niektórych ko. 
łach szerzy się pogłoska, że papież o- 
praeowuje pewien dokument o w iel
kiej międzynarodowej doniosłości.

Pogłoskę tę notujemy z obowiązku 
dziennikarskiego.

KRADZIEŻ SKARBÓW PAŁACO.
WYCH WARTOŚCI 50 MILJ. DO

LARÓW CHIŃSKICH.
SZANGHAJ, 9. 10. „Shanghai E ve

ning Post4* donosi, że najwyższy pro
kurator w Nankinie wytoczył skargę 
przeciw dawnemu dyrektorowi muze
um pałacowego w Pejpipie Yihpejcbi

kradzież niezastąpionych skarbów 
pałacowych wartości 50 mil jon ów dola
rów chińskich. Yihpejchi kazał zapako 
wać większą część skarbów pałaco
wych z obawy przed obsadzeniem 
miasta przez japończyków i by je póź 
niej wystawić w Nankinie, do skrzyń 
i przewieść do Szanghaju. Prokurator 
twierdzi, że zamiast skradzionych 
przedmiotów podstawiono bezwarto
ściowe imitacje.

Podczas pobytu Yihpijchi w lecie 
w Dairen przemycono z mieszkrtnia 
jego w Tientsinie skarbów za 20 miłjc 
nów dolarów zagranicę. Pierwsze po
dejrzenie na niego rzuciła żona w pły
wowego członka kuomintantu Chan- 
gehi. Między wspólnikami jego znaj
duje się bratanek przywódcy kuornin- 
tangu Lichungtuga i dawny piewszy 
sekretarz Yij-pejchi. Żadnego z nich 
nie udało się odnaleźć. Proces przeciw 
Yihpejchiemu ma się rozpocząć z koń- 
:.-m października. Proces ten. jeśli bę 
dzio przeprowadzony, będzie obfitował 
v/ sensacje. Już od wielu miesięcy krą 
żyły pogłoski o nadużyciach i kradzie 
ży skarbów, znajdujących się; w Szań 
ghaju. ‘

dyplomatyczne, gdyż kina w T ira
nie są punktem zbornym najlepsze
go towabzystwa, lecz podkreślić na
leży: tylko w ostatnich rzędach 
sali.

Dla kobiet albańskich zarezer
wowane są dwa rzędy ławek, ściśle 
odgraniczone od reszty wtdowr i 
drewnianemi zamkniętemi przegr i- 
dami.

Tak bywa zimą lub w dni desz
czowe. Podczas la ta  zaś kina fu n k 
cjonują na świeżem powietrzu, jak  
wogóle wszędzie na Bałkanach. Oa- 
łą aparaturę filmową — oczywiście 
tylko dla filmów niemych — prze
wozi się z miejsca na miejsce pod 
kierownictwem przedsiębiorczego 
młodzieńca. Przedsiębiorca „filmo
wy" wie o tern, że ludność albańska 
jest uboga i liczyć nie można na 
opłaty wstępne. Stąd wprowadzono 
opłaty w naturze. U wejścia do po
dobnego „pałacu filmowego", jak 
głosi napis na drzwiach p-rzed roz
poczęciem widowiska widnieliśmy 
stosy kukurydzy, bochenków Chle
ba, tytoniu, nawet papierosów, ży
wych i zarżniętych kurcząt Ktoś 
zamożniejszy przyniósł nawet pro
się. Jego kwik stał się akom panjaj 
mentem do perypetyj starego, prze
dawnionego filmu, którego taśma 
rwała się ustawicznie.

Prócz głosu prosięcia czekały

nas jeszcze inne niespodzianki 
Przedsiębiorca wyświetla - - obrazy 
amerykańskie z pędzącymi cowboy
ami, kawalkadą jeźdźców, tropią
cych uciekających czerwoneskóryi h 
którzy porwali białe dziewczęta, 
Na ekranie przemykali „eźdźcy, 
strzelając z pistoletów i fuzyj, uka
zywały się coraz to nowe obłoczki 
dymu na płótnie. ,

W  pewnej chwili osłupienie Al- 
bańczyków na ten widok zamieniło 
się w oburzenie. Grupa młodzieży 
na widowni, zdenerwowana bezsze-* 
lestnem mordowaniem ludzi na 
ekranie, zaczęła strzelać, celując w 
ekran, który wkrótce zamienił się 
w rzeszoto. Właściciel kina był tern 
oczywiście rozwścieczony do osta
teczności.

Nierównie przyjemniej oczywi
ście przedstawiają się kina w Gro, 
cji, zwłaszcza w teatrze na ot war- 
tern powietrzu w Korfu. Widzowie 
siedzą tuż nad morzem, a Adrjatyk' 
nigdzie nie ma tych cudownych 
barw, co tutaj. Na ekranie rozgryź 
w ają się dramaty, lecz z prawej 
strony widowni otwiera się widok' 
na morze. Gdy księżyc wschodzi 1 
srebrną^ poświatą, oblewa fale, mało 
jest osób, które patrzą na ekran. 
Przyroda staje się najpotężniej
szym artystą, przykuwającym wszy 
stkie spojrzenia.

Praea zawodowa zabsia kobiety
Doświadczenie w przemyśle włókienniczym

Praca kobiet w przemyśle fa
brycznym kryje w sobie szczególne 
•łiiebeżińiieijęństwa dla*zdrowia, pia- 
ca~ta’ bum em  częstblrPoć przeszka
dza w nornmlnem spełnianiu zadań, 
nałożonych na organizm kobiety 
przez naturę. Ustrój kobiety, inny i 
delikatniejszy, reaguje daleko sil
niej na .szkodliwość pracy zawodo
wej, niż organizm mężczyzny a od
bija się to przedewszystkiem na ko
biecie w okresie ciąży.

W Instytucie H igjeny pracy w 
Baw arji przeprowadzono na ten te
mat interesujące badania. Obserwa
cje dotyczyły kilku tysięcy kobiet, 
zatrudnionych w przemyśle włókien 
niczym. Chodziło o ustalenie, jak 
wpływa praca zawodowa na zdio- 
wie kobiet i jak, w związku z tern, 
przebiega u nich ciąża i poród. Ba
dania wykazały, że większość ko
biet, zawodowo czynnych cierpi na 
niedokrwistość znacznego stopnia, 
często na krzywicę i choroby kobie
ce. Większość tych cierpień wyni
ka z nienaturalnej postawi' kobiet 
w czasie pracy (długotrwałe pochy
lenie się, zginanie lub pozycja sto
jąca), bądź też jest skutkiem pracy 
jednostronnej, przy której jedna tyl

ko grupa mięśni pracuje i dochodzi 
do przerostu, cały zaś órgatiiżni 'ćo- 

Jfńuslęti WWóźżwójti fiŻyńMriyłil. ° ' 1 
!: n 11 Róibbież Anitę bzyńidM,v - jak' pył, 
brak światła, praca W lokalach dusz 
nych, źle wentylowanych. odbija"się 
daleko silniej na organizmie'kobie
cym. |

W skutek działania tych czynni
ków ciąża i poród u kobiet tych nie 
przebiega nórmalnie i pojaw iają się 
zwykle komplikacje, które często za 
grażają życiu.

Autorzy powyższych badań do
chodzą. do wniosku, że aby. w czę
ści choćby zapobiec ujemnym skut
kom pracy zawodowej, kobiet, nale
ży kobiety zwolnić od pracy, przy
znając im zasiłek — na 6 tygodni 
przed porodem i na 6 tygodni po po
rodzie.

Ochrona macierzyństwa w Pol
ce daje kobiecie 6-tygodniiwy u 

lop na czas ciąży, w świetle zal po- 
wyżsźych badań widać, że robotni
com w przemyśle włókienniczym, a 
prawdopodobnie i w innych przemy 
słach, odpoczynek taki nie wy Tar
cza.

Należałoby więc okres ten prze
dłużyć.

Najazd Jadowitych żmij na szkolę
BELGRAD, 8.10. Od dłuższego czasu 

nauczyciele, dzieci i rodzice, miejscowo 
śoi Kratovo pod Serafinem (półn, Jugo 
sławja) żyją w ustawicznym strachu 
przed... żmijami. Ostatnio po raz trzeci 
w ciągu ostatnich miesięcy pojawiły  
się w tamtejszej szkole ludowej jado
wite żmije, wobec czego władze szkol
ne zmuszone były do przerwania nauki 
i zamknięcia budynku szkolnego.

Tylko szczęśliwym zbiegiem okolicz. 
ności żadne dziecko nie zostało dotąd 
ukąszone przez żmije. Po raz pierwszy 
żmije pojaw iły sie w szkoło w listopa
dzie roku uh. Podczas lekcji w czwar
tej klasie jedna z uczenie na widok nie 
bezpiecznego gada, wypełzającego z pod 
szafy, wydała prszoraźliwy okrzyk. W 
największym popłochu wszystkie dzieci 
wybiegły z klasy. Nauezyćieika począt 
kowo nie zorientowała si.e ćo by łb przy 
czyną tej panicznej ucieczki,‘łećż‘ wkrót 
ce sama zobaczyła żńiiją i rówuie'ż z ó- 
krzykiem przerażćiiia opuściła raAńiorę

dae.j klasę.
Zaalarmowauy tercjan przy pomo

cy drąga uśmiercił jadowitego intruza. 
Nazajutrz jednak pojawiły siq żmije w 
innych klasach. Przez trzy dni trwało 
polowanie na obrzydliwe płazy, których 
zabito przeszło 80 sztuk. Przeprowadzo
ne przez władze dochodzenia wykazały, 
że żmije doszły do wnętrza szkoły przez 
rysy i szpary starych zwietrzałych m u
rów budynku, wobec czego wszystkie 
te otwory zabito blachą. I rzeczywiście 
przez jakiś czas nie ukazała sie żadna 
żmija.

Z nastaniem wiosny rb. jednak po
nownie żmijo poczęły sie pojawiać w 
klasach szkolnych. Znowu zastosowano 
płyty blaszane. Lecz po wakacjach pla
ga żmij po raz trzeci nawiedziła szkołą 
i tym razem żmije pojawiły sie w. tak 
przerażających ilościach, że musiano 
przerwać nauką i zamknąć szkole, któ 
rej budynek uznany został przez władze 
jf-ke niezdatny do użytku.
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Na podbój wsi
musi ruszyć nowa inteligencja pracujące!

W ostatnich czasach wieś tla ła  
się terenem ekspansji najróżnorod
niejszych haseł; doktryn, ideologji.
To nagłe zainteresowanie się wsią 
tłumaczy się tern, że warstwa chłop
s k a  — tak przecież w Polsce liczna 
— nie odegrała dotąd w naszem ży
ciu społeeznein należnej je j słusznie 
roli. Szczególnie interesująco przed 
stawia się stosunek wsi do ruchów 
o charakterze klasowym, socjalnym.

Chłop jako masa, nie mówiąc o 
jednostkach — dotychczas jeszcze 
nie oddal się szczerze żadnej przy
niesionej z zewnątrz ideokgji czy 
doktrynie Wszystkie są mu równie 
obce. W gruncie rzeczy pozostaje 
zawsze wierny swemu własnemu po 
glądowi, który wykuwa sobie mo
zolnie bez pomocy żadnych nauczy
cieli. Rzadko usłyszeć można chłopa 
mówiącego o socjalizmie.

Wszystkie ideologje socjalne są 
przecież dziełem inteligentów. A 
tym trudno znaleźć wspólny język 
z chłopem. Do porozumienia bra
kuje elementu pośredniego. W mie
ście między inteligentem a robotni
kiem stoi w arstw a pośrednia robot
ników wyższej kategorji, t. zw. póL 
inteligencji. Rzemieślnicy fabrycz
ni, absolwenci niższych szkól zawo
dowych, technicznych, kursów wie
czorowych, samouki. Zresztą nawet 
robotnik, który awansował społecz
nie, ukończy! średnie i wyższe za
kłady naukowe, stal się urzędni
kiem, adwokatem, lekarzem, ma 
zawsze możność dalszego spotyka
nia się z wczorajszymi towarzysza
mi, utrzym ania z nimi bezpośred
niej łączności.

Co innego na wsi- Stam tąd ueie 
kają wszyscy, którzy wyrośli ponad 
przeciętny poziom. K to wyjdzie ze 
wsi — już tam nie wraca Wieś pła 
ei stały haracz ze swoich najzdol
niejszych, najbardziej przedsiębior
czych synów.. Nie mogą oni utrzy
mać się wśród pierwotnych, suro
wych form bytowania, i po zdoby
ciu wykształcenia uciekają do 
miast. Zapierają się nawet swego 
pochodzenia. Powiedzenie ,jefo em 
synem robotniczym"—słychać dość 
często wśród studentów, młodzieży, 
w arstw  t. źw. inteligencji, wyma
wiane ze swego rodzaju dumą lub 
snobizmem. Wyznania „jestem sy
nem chłopskim" nie słyszało się do 
niedawna prawie nigdy.

Brakowało chłopom dumy Raso 
wej. W ytwarza się ona dopier.i te
raz, a wraz z nią. narasta cieniutka 
w arstw a chłopskiej inteligencji. 
Bardzo to jeszcze cienka warstew
ka. Trochę t. zw. elementu instru 
ktorskiego, trochę osiadłych na swo 
ich zagonach wychowanków szkol 
rolniczych, nauczycieli ludowych 
studentów, samouków. Ale mh m y
śli i słowa rzadko są wykładnikiem 
prawdziwych dążeń, rozlewającej 
się pod niemi masy. Wieś niełatwo 
przyjm uje do swego griiaz.lo ptaka, 
który z niego wyleciał i powrócił 
ow'iany obcym tchem. „On już me 
nasz" — mówią.

Wśród młodej, chłopskiej inteli
gencji walczy kilka przeciwnych 
prądów „Siewiarze", „Wiciowcy* 
i inni. K ażda z grup zarzuca innym 
apostazję, każda mieni się prawdzi 
wie chłopską.

Niewiadomo, co o tern powie 
wiejska masa.. Do jej przebudzenia 
napewno przyczyni się czynnik m te 
ligencki, jako zaczyn mysJi i pla
nowego działania. Pozostawiony 
samopas wiejski kolos spać może 
jeszcze wieki, albo przebudzi się na 
głe, by runąć na bezdroża.

W życiu wsi i w jej przeszłości 
zaważyć będzie mogła ta  tylko gru 
pa młodej inteligencji, która z nią 
zwiąże swe losy, która nauczy się 
rozumieć jej język, Nie potrzeba

pielgrzymów „idących w lud*. Po
trzeba pracowników, stojących ra
zem, ramię przy ramieniu.

Chłopi, olbrzymi rezerwat su 
narodu, zdani są na łaskę średnio
wiecznych znachorów. Lekarzy me 
ma. Lekarze wolą dusić się w gro
madzie i gryźć się wzajemnie w 
ciasnocie miejskiej.

Chłopi, wchodząc w stosunki z 
Temidą sądową, muszą korzystać 
z usług oszustów, różnego lypu po
średników pokątnych. Młoda pale
stra  woli pauperyzować się w mie
ście i zdobywać sobie mizerną i bez 
nadziejną egzystencję przy pomocy

X iaczy, niż pójść śmiało na 
j wsi.

Na posterunki wiejskie zsyła 
się za karę najgorszych urzędni
ków, zapewne w tym celu. uzęb/ a- 
nikać mogli tern skuteczniej wszel 
kiej kontroli i robić co im się podo 
ba. Pod tym względem wieś trak to 
wana jest podobnie jak kolonja, za 
mieszkana przez „kolorowych", 
gdzie posyła się wyrzutki panują
cego narodu „białych".

Czas więc już najwyższy rzucić 
i realizować hasła: młoda inleligen 
cja na wieś! Nie dusić się i nie 
gryźć w miastach, gdzie na każdy

żePAMIĘTAJ
WIELKIE WYGRANE

padają state w szczęśliw ej kolekturze

KAFTALA
1 . 0 0 0 . 0 0 0  — na Nr, 61415

2 0 0 . 0 0 0  - 99 Nr. 5351
lOOOOO — 99 Nr. 112612
100.000  — 99 Nr. 107462
100.000  — 99 Nr. 85899

50.000 — 99 Nr. 26104
50.000 — 99 Nr. 41828
50.000 — 99 Nr. 109572
50 000 — 99 Nr. 152252

i wiele, wiele innych wygranych po: zł. 20.000, — 15.000,
] 0.000, — 5.000, — i t. d. na miljony złotych!

Kup więc los do 1-ej klasy 31-ej Loterji w kolekturze Lo-
terji Państwowej

W . KAFTAL i SKA, Katowice, św. Jana 16.
Listowne zam ówienia załatwiamy odwrotną pocztą P.K.O. konto 304.761.

Plan reformy szkolnej będzie wykonany
O awansach nauczycielskich i opłatach 

w szkolnictwie powszechnem
W ostatnich dniach pewne od

łamy prasy rozpuszczały niespra
wdzone, a niepokojące pogłoski, do 
tyczące przyszłego budżetu głow
nie w zakresie minister jura wyz. re- 
ligijnnych i oświecenia publiczne
go- W związku /, tą akcją agencja 
„Iskra" zwróciła się do źródeł mia
rodajnych o informacje.

Ź informacyj tych dowiadujemy 
się przedewszystkiem, że, wbrew 
rozpuszczanym pogłoskom, nie jest 
zamierzone ani wstrzymame auto
matycznych awansów nauczyciel
skich, ani redukcja etatów

Nie ulegnie również przerwie 
wynikająca z ustalonego planu reali 
zacja reformy szkolnej, która na 
poziomie szkoły powszechnej zasia
nie zakończona za rok, a w gim na
zjum ogólnoksztalcącem za trzy 
lata.

W dalszym ciągu dowiadujemy 
się, że okazało się rzeczą niezbędną 
zastosowanie pewnej, uzasadnionej 
zresztą względami rzeezow mi, ana 
logji pomiędzy szkolnictwem po
wszechnem i średniem.

W średniem szkolnictwie pan- 
stwowem, które w zasadzie jest bez 
płatne, pobierane są opłaty na po
moce szkolne, z których powstaje

t. zw. taksa adm inistracyjna. Z 
opłat, na podobnej zasadzie opar
tych, mogą być pokryte także ko
szta rzeczowe utrzym ania ,szkolnic
twa powszechnego w części, nie
zbędnej dla pokrycia koniecznych 
wydatków.

Rzecz oczjnyista? z uwagi na cha 
rakter tego szkolnictwa, a przede- 
wsaystkiem zachowania jego po
wszechności, opłaty te będą og ani- 
czone do możliwego minimum i wy
rażą się prawdopodobnie w niewiel
kich, kilkuzłotowych kwotach rocz
nych, zależnie od typu szkoły, przy- 
czem wprowadzenie tych opłat prze 
widywane jest dopiero od początku 
roku szkolnego 1935-36, czyli że cały 
bieżący rok szkolny będzie realizo
wany na zasadach dotychczasowych 

Tutaj podkreślić należy, że w 
projekcie wniesienia opłat na po
moce szkolne w szkolnictwie po
wszechnem nie należy dopatrywać 
się naruszenia K onstytucji i _ usta
wy o obowiązku szkolnym, jak to 
chce twierdzić pewna część prasy, 
gckyż opłaty te, pomijając czasowy 
ich charakter, mają na celu jedynie 
zaspokojenie rzeczowych i koniecz
nych potrzeb szkolnictwa powszech 
nego i nie obejmują kosztów uposa
żenia personelu etatowego.

posterunek tłoczą się setki kandy
datów. Iść tam, gdzie czekają, 
gdzie przestronno, gdzie nieprze
byte pole dła energji, inicjatywy 
i fantazji.

Zamiast żyć w odblasku wiei- 
kich spraw, w których wziąć udzia
łu niema sposobu — pójść i:a wieś 

i tam samemu tworzyć sprawy na 
prawdę wielkie. Wieś przyjm ie na 
pewno młody narybek inteligencji 
zawodowej, który swoje losy zwią
że z jej losami. . '

Dopiero takich ludzi, organicz
nie związanych z życiem wsi rze
sza chłopska uznać może za swą in 
teligencję.

Wieś czeka. Nieufna i eksklu
zywna wobec całego świata zewnę 
trznego, szczerem sercem przyjmie 
przecież człowieka pracy umysło-_ 
wej, który do niej przyjdzie. ; -.

Tych, co tam pójść zechcą—wiel 
ka czeka wyprawa, ale cel chi tej 
odważnej wyprawy jest przecież 
zdobycie tajemniczego kwiatu pa
proci, którego nikt dotychczas nie 
posiadł — chłopskiej duszy

M. o.

li iakazn im i nim
Pamiętne w yzw olenie Wilna 

przed 14-stu łaty
Zajęcie Wilna przez gęn. Żeligow

skiego 9 października 1920 r. było ostu 
tnim etapem podejmowanych od roku 
1918 Y/alk o odzyskanie kresów. Na 
formo tego wysiłku wpłynął charakter 
zagadnienia, niezwykle skomplikowa
nego politycznie, wskutefc taktyki rzą
du litewskiego.

W majn 1920 r. Litwa nawiązała ro 
kowania z Sowietami i w lipen, w 
najkrytyezniejszej fazie odwrotu pol
skiego zawarła układ, mocą którego 
Sowiety zrzekły się praw suwerenno
ści do kresów na korzyść Litwy, ta zaś- 
zgodziła się prowadzić wojnę z Polską 
na tych terenach. W dniu 14 lipca pa
dło też Wilno zagrożone z kilku stron 
przez wojska sowieckie i litewskie.

W tym czasie ówczesny premjer 
Grabski przyjął w Spaa warunki, za 
cenę których państwa sprzymierzone 
miały interwenjować pa korzyść ro- 
zejmu Polski z Sowietami. W ten spo
sób Polska zmuszona była do zrzeeze. 
nia się obszarów, położonych na 
wschód od, t  zw. linji Curzona, a wica 
z kresów. Oddzielnie zobowiązywała 
się Polska oddać Wilno Litwinom. 
Jednakże pośrednictwo to zawiodło, a 
tern samem warunki podpisane w Spaa 
upadły, bo ostatecznie tylko oręż pol
ski mógł ratować Ojczyznę i ustalió 
granicę.

Tak się też stało i w bitwie war
szawskiej odniosła Polska wspaniałe 
zwycięstwo. Po stoczeniu tej bitwy 
marsz. Piłsudski szykował swoje ar. 
mjc do zadania nowego ciosu, do bit
wy nad Niemnem, która miała dać o- 
statecznie zwyeięski pokój. Mimo na
szego zwycięstwa Litwa nie chciała 
oddać Wilna, trzymając się układu z 
Sowietami.

I chociaż nas gen. Weygand ostrze 
gał przed „zbyt dalekiemi wyprawa- 
mi« i straszył gniewem państw sprzy 
mierzonych, to jednak przeważyła w 
pewnych nie umiejących „ politykowaó 
kołach myśl zbrojnego zajęcia Wilna. 
Usunąwszy nasuwające się trudności, 
zdecydował się gen. Żeligowski masze
rować i zdobył dnia 9 października 
1920 nasze polskie Wilno, które dziś 
po 14-stu latach zrosło się już niero
zerwalnym węzłem z Macierzą.

KAT0L ZABIJA
OWADY

ROBACTWO
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Traktowanie po macoszemu Zagłębia Dąbr.
Na marginesie tygodnia popierania budowy szkói powszechnych

Tydzień popierania budowy szkół 
powszechnych, zbiórki na len ecl i 
propagowanie idei budowy szkói 
wśród najszerszych warstw społe
czeństwa — musimy uznać za rzecz 
ze wszechmiar konieczną i słuszną. 
Gdy jednak obserwowaliśmy, jak 
społeczeństwo zagłąbiowskte, z ca
lem uznaniem dla tej akcji, spieszy, 
ło z datkami na budowę szkół — mi- 
mowoli nasuwała się myśi,że jednak 
dziwnym jakimś zbiegiem okolicz
ności Zagłębie, jeśli chodzi o szko- 
ły, jest przez władze traktowane po 
macoszemu.

Już w swoim czasie poruszaliś
my sprawę znikania szkół z Zagłę
bia Dąbrowskiego. Przed trzema la* 
ty  zlikwidowano w Sosnowcu pań
stwową szkołę techniczną i przenie
siono ją  do Katowic. Znikło z hory
zontu Zagłębia liceum Podkajowej. 
Za półtora roku mają być zlikwido 
wane istniejące trzy seminarja nau
czycielskie.

Już dziś w ytw orzyła się sy tuac ja  
tego rodzaju, że młodzież zagłębiow 
ska m usi szukać nauki na Śląsku. 
Setk i młodzieży z Zagłębia jezdzić 
m usi codziennie pociągam i i tram 
w ajam i do szeregu m iast na Śląsku, 
gdyż w Zagłębiu szkoły są  przepeł. 
uiene i m iejsca dla nich niema. - 
W iem y dobrze, ile na tern tracą  ro
dzice na dodatkow e koszta za prze
jazdy  i ile trac i nasza młodzież zuiu 
szoua o świcie w yjeżdżać z domu, 
by późnym wieczorem, wracać do 
domu.

J a k  to  ujem nie odbija  się nie 
ty lko  na kieszeni rodziców, lecz prze 
dew szystkiem  na zdrow iu i nauce 
młodzieży — nie trzeba udowadniać.

Z każdym  rokiem  młodzieży 
szkolnej przybyw a, a  s tan  szkolnic
tw a w Zagłębiu kurczy się zastra 
szająco.

To samo da się powiedzieć i o 
szkolnictw ie powszeełmem w Zaglę 
biu. N a tem at b raku  szkół i o loka
lach szkolnych oraz opłakanych w a 
runkach, w  jak ich  m usi się uczyć 
nasza młodzież — już  niejednokrot
nie pisaliśm y. W  jednym  z osta t
nich swych artykułów  poruszaliśm y 
spraw ę szkolnictw a w Zagłębiu, w 
Związku z ustalaniem  program ów 
inw estycyjnych  na najbliższe 6 lat 
przez m iasta zaglębiowskie Apelo
waliśm y do w ładz m iejskich; by w 
swym  program ie inw estycyjnym  u- 
w zględniły budowę szkół. W ażniej 
sze to  są bowiem rzeczy, aniżeli boi
ska, baseny pływ ackie itp . inw esty
cje, bez których od biedy obejść się 
można.

J a k  nam  wiadomo, dotychczas z 
funduszów budowy szkół powszccu. 
nyeh  Zagłębie nie korzystało. K ura- 
to rjum  krakow skie, którem u podle
ga szkolnictwo zagłębiowskfe w y
chodzi widocznie z założenia, że dla 
Zagłębia fundusz tak i jest niepo 
trzebny  i że m iasta w inny swoim 
sum ptem  budować szkoiy.

W  związku z tygodniem  popie
ran ia  budowy szkół powszechny ca 
w prasie krakow skiej ukazały się 
a rty k u ły  nawołujące do w ydatnej 
zbiórki na ten cel i przeznaczenia 
możliwie iaknaiwiększyeh «u«*

odbudowę szkół na terenach dot
kniętych powodzią, podlegających 
opiece kuratorjum krakowskiemu.

Jeśli więc władze szkolne pójdą 
za głosem opinji pism krakowskich, 
Zagłębie znótz nie może liczyć na 
żadną pomoc z tych funduszów  
będą musiały zająć się nasze nowe

Sprawą szkolnictwa w Zagłębiu 
władze miejskie. Likwidacja szkół 
średnich i brak szkół powszechnych 
— staje się sprawą z każdym ro
kiem coraz bardziej w Zagłębiu nie
pokojącą.

Na apel naszych władz szkol
nych społeczeństwo zagłebiowskie 
dało dowód zrozumienia, czem jest 
fundusz budowy szkół powszeeh 
nyeh, popierając wydatnie tę akcję. 
Traktowanie jednak po matoszeinu 
Zagłębia, systematyczna likwidacja 
szkół średnich w Zagłębiu i brak po 

. parcia budownictwa szkół powszeeh 
nych—nie może mieć nadal miejsca. 
Stosunek władz szkolnych do Za
głębia musi ulec zmianie. Ti go sta 
nowczo domaga się ludność całego 
Zagłębia. (y).

Schwytanie złodzieja,
który okradł inkasentów ubezpieczalni 

- na dworcu w Sosnowcu
Niedawno donosiliśmy o ukra

dzeniu na dworcu w Sosnowcu inka 
sentow i ubezpieczalni społecznej w 
Zaw ierciu p. J . Gałkowi i W incen
tem u M atjankiew ieżow i 2000 zł.

Śledztwo przeprow adzone w tej 
spraw ie ustaliło, że spraw cą k ra 
dzieży tych pieniędzy jes t znany 
zh>dziej  Roz©ncw ajg  z Będzina, któ
ry  ostatnio w yjechał w niew iado
mym kierunku. W ysłane jednak  za 
nim  lis ty  gończe spowodowały usta. 
lenie m iejsca jego pobytu. M iano
wicie został on aresztow any w Tcze-

yfrie, gdzie w jednej z m iejscowych 
restau racy j bawił się w tow arzy
stw ie oór K oryntu .

Rozencw ajga przyw iezio 10 pod 
eskortą  policji do Sosnowca, a na 
polecenie sędziego śledczego osadzę 
no go więzieniu.

Przy Rozencwajgu znaleziono 
większą sumę pieniędzy, jak .rów
nież ustalono, że po ucieczce z Bę
dzina wyjechał on do Gdańska, był 
również w Sopotach i Gdyni skąd 
pocztą przekazyw ał rodzinie do Bę
dzina pieniądze.

60 tysięcy sztuk papierosów
znaleziono w iesie pod Maczkami

Posterunek  policji w M aczkach 
powiadom iony został, że w iesie o- 
bok toru  kolejowego, do połowy za
kopane w ziemię i p rzy k ry te  liśćmi 
zna jdu ją  się w orki napełnione ja 
kimś towarem .

Polic ja  pow iadom iona o tem u- 
d a ła  się na m iejsce wskazane i istot 
nie znalazła tam  cztery w orki na
pełnione papierosam i, k tórych  ogó

łem było 60 tysięcy sztuk.
Śledztwo przeprow adzone w te j 

spraw ie ustaliło, że papierosy te  
pochodzą z kradzieży kolejowe,), do
konanej na teren ie pow. chrzanow 
skiego. Ogółem skradziono tam  z 
wagonu kolejowego k ilka skrzyń, w 
których  było razem  120 tysięcy 
sztuk papierosów  i k ilkadziesiąt pu 
dełek tytoniu .

P rzed  sądem okręgowym  w So
snowcu rozegrał się wczoraj e| ilog 
krw aw ej rozpraw y nożowej przy 
ul. P iotrkow skiej w Sosnowcu.

W  domu nr. 3 przy tej ulicy od
bywało się u  J a n a  Rosy wesele.

K iedy o północy rozbaw, eni go
ście wyszli na. ulicę d la zaczerpięcia 
pow ietrza, między szw agrem  Rosy, 
W ładysław em  Jaskółą, a niejakim  
Franczakiem  Janem  (Sosnowiec, ul 
Fel. P e rlą  29), w ynikła sprzeczka, 
k tó ra  po w ym ianie zdań, przem ie
niła się w bójkę na noże.

W rezultacie F ranczak  wbił Ja -  
skóle nóż w plecy po rękojeść. Do
konawszy krwawego czynu, F ran -

Smutna przygoda ślązaków
pod Czeladzią

N a u licy  K opernika w S iem ian ow i
cach, p. K arol Janocha sp otkał sir; z 
Ludw ikiem  Żołną, z którym  postanow ił 
wesoło się  zabawić. Do towarzystw a  
zg łosili akces także pp. W iktor Żołna i 
Koman Schindler.

Z braku dostatecznej ilości gotówki 
cało tow arzystw o zakupiło trzy litry  
sp irytu su  skażonego, które.g' 0  cześć w y
pito nad stawem  obok kop. „'Richter5* 
w Siem ianow icach, resztę obok „Pszczei 
n ika‘£ pod Czeladzią. Rozbawieni śląza 
cy porozbierali się  ze sw ych ubrań i 
zasnęli w zbożu.

Janocha, przebudziwszy się  w stro  
,ia adamewyr* a&nważył brak współto-

W torek

Paździer.

Oz.s Wincentega K. 
Jutrc: Franciszka B. 
Wschód słońca: 5.36 
Zachód słońca: 16.46

RADJO
W A R SZA W A .

W torek, 9 października.
6.45 „Kiedy ranne w stają zorze“ . 

6.52 G im nastyka. 7.15 D ziennik poran
ny. 6.50, 7.08, 7.25 M uzyka poranna (pły  
ty) 7.35 C hw ilka pań domu. 7.40 Zapo
w iedź program u. 7 50 K oncert reklamo  
wy. 11.57 S ygn a ł czasu z W arszawy  
Obserw. Astr. 12.00 H ejnał z Krakowa. 
12.03 W iadom. m eteorol. 12.05 Godzien 
ny P rzegląd  P rasy  P olsk iej. 12.10 Kon  
cert ze Lwowa. 12.45 Opowiadanie dla 
dzieci m łodszych ze Lwowa. 13.00 Dzień 
nik południowy. 13.05 D. c. koncertu  
ze Lwowa. 15.30 W iadom. o eksp. pol.sk.
15.35 P rzegląd  giełdow y. 15.45 M uzyka  
lekka. 16.45 „Skrzynka P.K.O.L 17.00 
R ecital fortepianow y. 17 25 Pogadanka  
spoeczna. 17.35 „Po jednej piosence'" 
(p łyty) 17.50 Skrzynka poczt. teshn. 
18.00 W iadomości' rolnicze. 18.10 „Zycie 
kult. i  artyst. stolicy^1. 1815, 10.00 K on
cert popul. 18.45 Szkic literack i z P oz
nania. 19.20 Pogadanka' aktualna. 19.30 
P iosenki w wykon, chóru Juranda (pfy 
ty). 19.45 Program  na dz. nast. 19 59 
W iadom . sportowe. 20.06 „Skrzynka  
muzyczna* *. 20.15 W ieczór literack i ze 
Lwowa. 20.45 Dzień, wieczorny. 20.55 
..Jak pracujem y w P olsce15. 21.o0 „Gody 
w eselne5'. -22.00 K oncert reklam owy. 
22.15 Muz. tan. z dane. „Paradis“ 22 45 
Odczyt w języku obcym. 23.09 Wiadom  
m eteor, dla kpinun. lotn. 23.05—23.30 
D. c. m uzyki tanecznej.

K ATO W ICE  
W torek. 9 października.

6.45—7.40 Audycja porana z W arsza  
w y. 7.40 Zapowiedź program u. 7.50 K on  
cert reklam ow y. 11.57 S ygn a ł czasu z 
W arszaw y. 12.00 H ejn a ł z Krakowa 
12.03—13.30 Tr. z W arszaw y i  Lwowa.
15.35 W iadom . gosp. 15.45—17.35 Transrn 
z  W arszaw y. 17.35 Interm ezzo muz. w  
wyk. St. Kruzera. 17.50 Transm. z W ar 
szaw y. 1-8.00 Dr. O. Ręgorowiczowa: 
„K siążka o Żyrardowie*'. 18.15—19.39 
T ransm isje z W arszaw y i Poznania- 
19.30 P ły ty . 19.45 Program  na dz. nast.: 
19.50 W iadom . sport, z W arszaw y. 19.55 
W iadom . sport, ze Śląska. 20.00—22.00 
T ransm isje z W arszaw y i Lwowa 22.00 
K oncert reklam owy. 22.15 Muz. tan. z 
W arszaw y. 22.45 Dr. A. K osłowska: 
„W drodze do L aponji — Z Upsali do 
Abisko'*. 23.00—23.30 T ransm isja z W ar
szawy.

3 Q O -

Whit przeciwnikowi nóż w plecy 
a i  po rękojeść

Krwawa rozprawa nożowa w Sosnow cu
czak zbiegł. B iesiadę weselt.ą prze
rwano, a ciężko rannego Jaskółę 
przewieziono do szpitala, gdzie d łu  
g i czas walczył ze śmiercią. Cios, za
dany mu ręką F ranczaka  uczynił 
Jaskółę kaleką na  całe życie

Franczak , k tó ry  liczy ledw ie 18 
lat, zasiadł wczoraj na ław ie oskar
żonych. Podczas rozpraw y okazało 
się, że jes t to niebezpieczny nożo
wiec i zawodowy złodziej, k tó ry  m i
mo swego młodocianego wieku ma 
za sobą bogatą przeszłość krym i
nalną.

Sąd wym ierzył mu półtora roku 
więzienia, osadzając go w uiem z 
miejsca-

warzyszy i garderoby oraz w alizki, a 
przytem zaniew idział na oczy. Podobny  
los spotkał W . Żołnę i Schindlera.

O kradzieży garderoby zameldować 
no w policji, która ustaliła , iż dokona! 
jej Ludwik Żołna. O negdaj odbyła się  
w sądzie czeladzkim  rozprawa sądowa.

Świadkowie zeznali obciążająoo dla 
Żołny, natom iast oskarżony bronił się. 
iż kradzieży dokonała jakaś dziew czy. 
na, przebywająca w tow arzystw ie Ja  
nochy. Panna Staników na z Czeladzi o 
kradzieży nic nie w iedziała, bo opuści
ła  Janochę przed północą. Sąd skazał 
L. Żołnę na 8 m ies. w ięzienia.

1  Kinie
S Ą D  OKRĘGOW Y W K IELCACH  
[WŁĄCZONY DO OKRĘGU SĄDU  

A PE L A C Y JN E G O  W  K RAK O W IE.

Z dniem  1-go październ ika b. r. 
okręg sądu okręgowego w Kielcach 
został wyłączony z okręgu sądu ape 
lacyjnego w Lublinie i włączony do 
okręgu sądu apelacyjnego w K ra
kowie.

__ _ o 0 o—

(k) U ruchom ienie autom atycznej 
centrali telefonów . W  nocy na 7 b. m.
w K ielcach  otw arta została nowa auio- 
m atyezna centrala telefoniczna Rów- 
nocześnie wprowadzone zostały  nowe 
4-ro cyfrow e num ery abonenr.ów, o>-az 
zuiżone zosta ły  op łaty  za abonam ent 
m iesięczny z 30 zł. na i2  zł. 80 gr.

(k) Pochw alał mord na osobie ś. p. 
m in. P ierackiego. Da. 26 bm, na sesji 
w yjazdow ej k ieleck iego  sądu okręgo
w ego w P ińczow ie, odbędzie się  sen sa
cy jn a  rozprawa przeciw  Izaakow i S il- 
berbergowi, kupcowi z C hm ielnika, któ 
r y  oskarżony jest o publiczne pochwa  
len ie zbrodni, dokonanej na śp. min. 
P ierackiego.

Przed tym samem  sądem odbędzie 
się dnia następnego w ielki prrees ko
m unistyczny. Oba te procesa budzą du
że zaintersowanie.

(k) Zamach sam obejczy przy zbiegn  
dwuch ułic. Przy zbiegu u lic S ienkie
w icza i Focha w K ielcach, usiłow ał po
pełn ić sam obójstwo przez w ypicie esen
c j i octowej Wt. Gaweł, la t 23. f.am we 
wsi Korzeeko, pow. k ieleckiego

D esperata w stanie beznadziejnym  
arzewieziono do szpitala.
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Z Zagłębia
T E A T R  m i e j s k i  

W  S O S N O W C U .
Dziś, dnia 9 bm. teatr miejski z So

snowca gra w Dąbrowie w sali „Resur
sy '' arcyzabawną komedie, W trzech 
aktach W. Hasenclevera pt. „Pan z to
warzystwa". . , .

Środa, dnia 10 bm. teatr miejski a 
Sosnowca g ra w Będzinie w sali kino 
teatru  „Światowid" komedie w 3-ch ak
tach pt. „Pan z towarzystwa". W fe’ow- 
noi roli wystepuie p. J . Gołaszewski o- 
raz pp. Arciszewska, Gołaszewska, 
Grzymalanka, Rapacka, Balcerzak, Er- 
wan, Kostrzyński, Nawrocki, Orchoń i 
Rokossowski.

 o------
ODCZYT „AZJA GROZI".

Odczyt pt. „Azia grozi" z którym 
orzed publicznością sosnowiecką oaz 
izisiai o godz, 20 m. 15 w teatrze miej
skim wystąpi znakomity publicysta, 
świetny pisarz i znany podróżnik Alek
sander Jan ta  - Połczyński, wzłudził w 
mieście naszem zrozumiałe zamteieso-
wauie. t , , .

Przed rozpoczęciem odczytu tedzie 
można nabyć pieknie wykonany druk 
(Kuglina) zawierający nieodzowne dla 
zrozumienia i sytuacji na Wschodzie 
mapy" Chin i Japonji, na których wszy
stkie najnowsze zmiany zostały .uwi
docznione jasno i przejrzyście.

 O--------
ARESZTOWANIE BWUCH SOSNO- 
WICZAN -  FAŁSZERZY PASZPOR

TÓW.
W związku z wykryciem w Łodzi 

bandy fałszerzy paszportów, policja so. 
snowiceka aresztowała dwuch podejrzą 
nycli osobników, którzy należeli do 
szajki falszerskiej.

Aresztowanych odesłano do dyspo
zycji władz w Łodzi.

Szczegóły śledztwa trzymane są na- 
razie W tajemnicy.

 o------
NOCNE TRAM W AJE Z SOSNOWCA 

DO KATOWIC.
Dyrekcja tramwajów,- k tóra do ży

czeń i potrzeb ludności Zagłębia i Ślą. 
ska ustosunkowuje się zawsze życzliwie, 
wychodząc z założenia, że pomiąclzy So
snowcem a Katowicami brak jest stałe 
go połączenia kolejowego w godzinach 
nocnych, miedzy 12 a 4 rano, uruchonu 
ła tram w aje nocne. Tram w aje kurso
wać bedą według rozkładu umieszczo
nego na ostatniej stronie naszego pi
sma.

  O--------
— Baczność rezerwiści kolo S tary  * 

(Sosnowiec. Dziś. o godz. 5,30 w lokalu 
własnym w Sosnowcu, ul. Swobodna, 
odbędzie sie zebranie rezerwistów. Spra 
wy b. ważne. i

— Z działalno : : koła LOPP. związku 
pracowników miejskich w Sosnowcu. 
Zarząd koła LOPP. związku pracowni
ków miejskich w Sosnowcu zorganizo
wał wycieczką do Katowic, celem zwie
dzenia wystawy obrony przeciwgazowej 
i lotniczej-

W wycieczce tej wziąło udział 65 o- 
sób. Przejazd odbył sie autobusami. 
Wiadomości fachowych udzielali na 
miejscu prelegenci, zapoznając człon
ków koła ze szczegółami wystawionych 
eksponatów.

— Zebranie członków legjonu mło
dych w Sosnowcu. Dziś o godz. 7 wiecz. 
w lokalu przy ul. Nowej 49 w Sosnow
cu odbądzie sie zebranie członków legjo 
nu młodych obwodu Sosnowiec,

  Dziś zebranie Z. O. K. Z. Przypo
minamy, że dziś O godz. 6.30 wiecz. w 
#ali posiedzeń zarządu miejskiego w 
Sosnowcu (gmacli ratusza) odbe.dzie sie 
organizacyjne zebranie oddziału zwią
zku obrony kresów zachodnich.

— Zapisy do przedszkola w Czeladzi. 
W środą od godz. 9 do 12 odbędą sie za
pisy do przedszkola drugiego, które 
mieścić sie bedzie w lokalu uniwersyte 
tu powszechnego w Czeladzi. Zapisy 
przyjm uje p. Żołnówna, Rynkowa 4.

— Zebranie w Będzinie. Zebranie 
koła kierowników pracowni przyrodni
czych dla szkół powszechnych odbędzie

jutro (środa) w szkole powszechnej 
nr. 9 '*> Rcdpn.le, a 8' ' <1*-

©ilzy do papierosów:
.KRYZYSOWE-- PASCH ALSK1ES0

najlepsze wśród najtańszych» s !

Poświęcenie sztandary kupców
w Dąbrowie

Kupcy dąbrowscy - elir-seścjanie 
obchodzili w ub. niedzielę wielką u- 
roczystość. Mianowicie odbyło się 
poświęcenie nowouiunćL wanego
własnego sztandaru.

Piękna ta uroczystość, która od
była się pod protektoratem starosty 
Boxy i prez. Kaczkowskiego, rozpo
częta się mszą św. w miejscowym  
kościele parafjalnym. Mszę św. ce
lebrował ks. Derbiś, który .jednocze
śnie dokonał ceremonji poświęcenia 
sztandaru. Podniosłe kazanie wyglo 
sił ks. Baranowicz.

Na chórze w czasie mszy św. kon 
cer to wała orkiestra kop. „Paryż1.

Chrzestnymi rodzicami sztanda
ru byli pp.: K. Trzęśimiechcwa,
Winklerowa, A. Kicka, Kctułowa, 
W olff owa, Wawrzyńska, Gruszczyń 
ski, J. Paluchiewicz, dyr. Walewski, 
E, Woźniak, R. Rudzki, Kaieciński.

Po nabożeństwie uformował się 
pochód, który przy dźwiękach or
kiestr przemaszerował do lokalu 
resursy, gdzie zebranych gości po
witał wiceprezes stow, kupców p. 
R. Kicki.

Następnie p. Kicki w diuźszem 
swem przemówieniu wspomniał mię 
dzy innemi, że stowarzyszenie kup
ców polskich w Dąbrowie istnieje 
już 13 lat, w czasie których zawsze 
prowadzono pracę w kierunku spo
pularyzowania i rozpowszechnienia 
handlu polskiego i wyjednanie mu 
stanowiska, jakie mu się w społe

czeństwie należy, nietylko w ce
lach zysku kupca, ale i dla dobra 
społecznego i państwowo - gospo
darczego. Kupiectwo polskie ma 
za zadanie, aby nie tylko obsłużyć 
społeczeństwo wewnątrz kraju, ale 
żeby produkt polskiego rolnika, w y
twórczość robotnika i rzemieslnlica 
znalazły się na szerokim horyzoncie 
rynków zamorskich.

Następnie odbyło się uroczyste 
wręczenie dyplomu honorowego, p. 
Romanowi Rudzkiemu, który w cza 
sie 25 lat prowadzi znany niagazy i 
w Dąbrowie. Po odczytaniu uchwa
ły zarządu stow, kupców polskich, 
nadającej p. Rudzkiemu godność 
członka honorowego stowarzjszenia  
p. prezydent Kaczkowski wręczył 
jubilatowi ozdobnie wykonany dy
plom. W tym czasie uezenice miej
scowej żeńskiej szkoły handlowej 
wręczyły p. Rudzkiemu w ązan cę 
żywego kwiecia. W dalszym Ciągu 
uroczystości wygłosili jeszcze oko
licznościowe przemówienia: staro
sta Boxa, prez. Kaczkowski, przed' 
stawiciel izby przem. - handlowej w 
Sosnowcu p. Siekański i prezes sto
warzyszenia kupców polskifh w So
snowcu p. Garliński. _

Piękna ta. uroczystość zf,kończo
na została wbijaniem gwoździ pa
miątkowych do drzewca sztandaru 
i wpisywaniem się obecnych do księ 
gi pamiątkowej.

Sir. » >

telwist
| „Mam znowu 
biust, jak kiedy 
miałam la t 18.
„Diva sprawił 
ieu cud Tak pi; 
jze pełna szczęś
cia pani Mar^a 
St. Spróbujcie 
,,Diva“l Otrzy
macie pod gwa
rancją 200,-- zł
u d n ą  cenę kup
na z powrotem, 
jeżeli użycie pa
ryskiego kremu
S ^ fe ta T o w m lU  Was .nawet po zwro i 
d e  połowy pakietu nieużytego. M ałyl 
pakiet kuracyjny 2.— zł., podwójny i |  

;ef 3 — zł „Diva*‘ zapewuia każdej ko. 
S ecie od 17 -  55 la t przy czysto zew u d  
trzoem użyciu pełny jędrny biust Wy
syłka dyskretna Przy zamówieniu pro 
szę o podanie, czy pożądano rozwinie 
de, czy tylko wzmocnienie biustu, bpe 
ojalna oferta. Kto prześle w ciągu « 
dni wycinek niniejszego ogłoszenia z 
zamówieniem, otrzyma 20 p r o c . ,  rabata 
na uialv i 30 urnę. na duży pakiet.
Dr. Nic. KEMENY, Cieszyn, skrytka 

pocztowa 100^1414

Poświęcenie kamienia węgielnego 
strażnlcy-domu ludowego w Psarach

Onegdaj w Psarach odfcwło się 
uroczyste poświęcenie kamienia wę 
gielnego strażnicy - domu ludowe
go, budowanągo przez ochotniczą, 
straż pożarną w Psarach.

W uroczystości udział wzięły or
ganizacje, straże ogniowe, związek 
rezerwistów z klinkierni w uiAd
kowie z orkiestrą, harcerze, koło 
gospodyń z Psar oraz liczne dele
gacje.

Rano nastąpiła zbiórka oddzia
łów i delegacyj na placu straży.

Następnie w miejscowej kaplicy 
odbyło się nabożeństwo, odprawio
ne przez ks. Wiśniewskiego.

Po nabożeństwie odbyło się de

filada oddziałów, którą przyjęli 
pp.: instruktor pożarniczy pow. bę
dzińskiego Longin Jaroszewski, 
Artur Zajdler, naczelnik ochotni
czej straży ogniowej przy państwo- 
wem seminarjum męskiem w Sos
nowcu i Ludwik Sitko — komen
dant ochotniczej straży ogniowej 
z Wojkowic Komornych.

Skolei poświęcenia kamienia wę 
gielnego dokonał ks. W isniewski, 
wygłaszając przytem okolicznościo
we przemówienie.

Popołudniu na placu straży od
była. się zabawa, z której dochód 
przeznaczono na budowę sLażnicy.

Budowa nowego osiedla dla robotników
w Zagnańsku pod Kielcami

M i i  iytia wielkiego n s f i
„Pan z — komedja w i
aktach W altera Hasenclevera -  w tea  

trze miejskim w Sosnowcu.
Komedja W altera Hasenclevera, któ 

rą  zaprezentował teatr' sosnowiecki na 
ostatniej premjorze — jest satyrycy  
nym przekrojom dzisiejszej rzeezywlktd 
ści, może przejaskrawionej, lecz mimo 
to dość wiernie odtwarzająca m ró ii 1 
ślepe uliczki życia wielkomiejskiego.

Hasenelevcr, trak tu je  swych bohate- 
rów z pobłażliwym uśmiechem, tuszująd 
zręcznie nawet ich swiństwa, a z nagin 
madzonych namiętności i skrzywień 
natury ludzkiej, zdołał umiejętnie zbu' 
dować wcale udatny spektakl.

Dzielnic mu w tern przedsięwzięciu 
pomogła reżyserka sztuki, p. H. Zelwe- 
rawiczówna, wczuwając się świetnie w 
intencje autora, dyr. Gołaszewski dał 
dobrą oprawę dekoracyjną.

Publiczność prcmjarowa bawiła się 
dobrze, darząc wykonawców brawainf 
przy otwartej kurtynie.

Na wymienianie zasługują wszyscy, 
t. j. należałoby przedrukować nazwiska 
wykońawców z programu.

Nam specjalnie przypadł do gustu 
p. Gołaszewski (świetny w scenie z li- 
lją) i P. Aleksander Balcerzak.

Słowem, bardzo dobre przedstawi©* 
nie. 0*).

 O------
JUBILEUSZ 25-LECIA ISTNIENIA

„K URJERA ZACHODNIEGO*'.
W; ub. niedzielę wydawnictwo „Ku* 

rjetra Zachodniego'* powstałego z da w* 
nej „Iskry*', założonej przez ś. p. red. 
W iktora Monsiorskiego, założycielła i 
redaktora naczelnego naszego pisma, 
obchodziło jubileusz 25-lecia istnienia 
tego organu.

W  południe w kościele parafjalnym  
w Sosnowcu odbyło się nabożeństwo, 
poczcm zaproszeni goście zwiedzili za. 
kłady drukarskie, a następnie podejmo 
w a ni byli przecz wydawnictwo „Kur jo-, 
ra  Zachodniego".

-O-

W trosce o poprawę bytu i w a
runków mieszkaniowych robotni
ków, pracujących w kam ienino- 
mach państwowych przy produkcji 
materjałów dla nawierzchni drogo
wych — ministerjum komunikacji 
postanowiło wybudować osmdle ro
botnicze przy kamieniołomach pań
stwowych w Zagnańsku pod K iel
cami i Janowej Dolinie.

Państwowe kamieniołomy w Za
gnańsku zatrudniają obecnie około 
1.500- robotników, mieszkających o- 
becnie w złych warunkach na m iep  
scu, lub w okolicznych wsiach. VV 
roku przyszłym przewidywane jest 
zwiększenie zatrudnienia do 2..<

• robotników. .
Jak wiadomo, 70 proc. robotni

ków w Zagnańsku rekrutuje się z 
bezrobotnych z Zagłębia Dąbr.

Plan budowy projektowanych 
osiedli przewiduje poza budową 
domków mieszkalnych z ogródkami 
dlą, naszczesróinycb hudynków, bu

dowę budynków użyteczności pub
licznej, które zaspokoją kulturalne 
i społeczne potrzeby robotników, 
jak: elektrowni, szkoły, przedszko
la, dom robotniczy, dom Strzelca, 
boiska sportowe, ambula.tor.jum itp.

W roku bieżącym, o ilę warunki 
atmosferyczne na to pozwolą, wła
dze państwowe przystąpią do czę- 
ściwej realizacji zamierzonego pro
gramu. ' ^

W Zagnańsku wybudowanych 
zostanie narazie 40 domków robot
niczych, które z czasem przejdą na 
własność robotników.

Pokost
FARBY, LAKIERY 

i pentizle poleca po cenach 
najniższych Skład Anteczny

Pi Cl li ET
Dąbrowa Górn., Sobieskiefto 2fl

1) Jedno nie nadaje się do wszysl. 
kiego... pomyślała pani Wanda, gdy 
m iała przystąpić do prania jedwabnej 
bluzki i wełnianego sweterka.. „Szkoda, 
że nie jest to tak łatwe, jak pranie bio- 
lizny*'. „A jednak jest — powiedziała 
jej przyjaciółka — o ile użyjesz Ra* 
diouu. Bo Radion pierze wszystko: bie
liznę białą, i kolorową, jedwabie i weł
ny'*. Dziś pani W anda nie potrzebują 
się zastanawiać, jak  uprać delikatne 
tkaniny. Bierze Radion, który już wy
próbowała. Radion piórze wszystko.

— Sekcja pszczelarska O. T. O. K. R.
W Będzinie odbyło się organizacyjno 
zebranie sekcji pszczelarskiej utworzo
nej przy O. T. O. K. R. w Będzinie. Na 
zebraniu tom wybrano zarząd, w skład 
którego weszli pp.: Wł. Adamiec.—pre
zes, B. Dętko—wiceprezes, T. Lis—so* 
kretarz, A. Baruch i F. Siodłak Skarb
nik urzęduje w każdą środę od 1P_— 12 
w poł. w biurze OTOKR. w Będzinie— 
gmach starostwa. Prezes sekc.ii urzę, 
duje w każdą śśrodę po pierwszym każ
dego miesiąca. >
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Z Zawiercia
(z) Odsłonięcie tablicy z nazwą płaca 

„Bronisława Pierackiego‘* w Myszko
wie. Bada gminna w Myszkowie, hu 
uczczeniu pamięci tragicznie zmarłego 
ministra Bronisława Pierackiego, na 
posiedzeniu postanowiła płae obok sta
cji kolejowej wraz z rynkiem nazwać 
placem „Bronisława Pierackiego". W 
ubiegłą niedzielę nastąpiło uroczyste 
odsłonięcie 2-eb tablic, zawieszonych 
na rynku i na budynku stacji kolejowej 
Odsłonięcia dokonał zastępca starosty 
w Zawierciu p. Goroń, w obecności 
przedstawicieli różnych organizncyj o. 
raz licznie zebranej publiczności. Oko
licznościowe przemówienie wygłosił 
wójt Włodzimierz Modzelewski i wice 
starosta Goroń.

(z) Z żałobnej karty. Onegdaj odpro
wadzono na miejseo wiecznego spoezyn 
ku zwłoki śp. Feliksa Wcisło, który w 
ubiegły piątek, w czasie pracy w fa
bryce szkła zmarł nagle na udar serco
wy.

W kondukcie pogrzebowym poza licz 
ną rodziną wzięli udział wszyscy urzęd 
nicy fabryki z dyr. Mieszewskim na czc 
le oraz wszyscy robotnicy. Ponadto u- 
dział wzięły ze sztandarami delegacje 
stowazyszenia właścicieli nieruchomo
ści, zw, pracowników przemysłowych i 
handlowych i Z. Z. Z. chemicznego. -- 
śp. Feliks Woisło przez 40 l-i» prano ■ 
wal w szklarni, w ciągu zaś o sta Puch 
kilkunastu lat był kierownikiem od
działu inalarni. Zmarły zaskarbił sobie 
powszechny szacunek..

Brał on czynny udział w życiu nie
których organizaeyj, ostatnio zaś przez 
szereg miesięcy sprawował funkcję o- 
piekuua społecznego.

fz) Kursy drużyn odkażających W 
lokalu zarządu obwodu LOPP. w Za
wierciu, odbyło się otwarcie kursu pod 
instruktorski ego dla drużyn odkaża. t? 
cych oplg. Otwarcia kursu z ramienia 
zarządu obwodu LOPP. dokonał wice
prezes p. Józef Ozarnóta, sekretarz -my 
rządu miejskiego. .£

Na kurs zapisało się kilkatfeiesiąt o- 
sób, wśród których przeważają praco w 
nicy, umysłowi zatrudnieni na robotach 
publicznych.

Kurs trwać będzie do dnia 28 hm„ 
wykłady zaś odbywać się 1 ędą codzien 
nie od godz. 38 do 21. Kierownikiem 
kursu mianowany został instruktor ob
wodu LOPP. p. Brzozowski,

Auto dla wszystkich
O programie motoryzacji i rozbudowy dróg 

Niemczech
Saksonji jeden samochód przypada 
na 30-tn mieszkańców.

N ie na  tern koniec! Niemcy, roz
porządzające — ja k  wiadomo — 
gęstą  siecią doskonałych dróg w ca
łym k ra ju , skarżą się na ich... n ie
dostateczność i celem dalszej moto
ryzacji podejm ują olbrzymi pro. 
gram  budowy dróg, a w szczególno
ści specjalnych au tostrad . M ają  one 
według program u narodowo-soeja- 
listyczuego nosić m iano „dróg Adol 
fa  H itle ra 41 i pozostać tak im  samym 
trw ałym  pom nikiem  epoki, jak  dro
gi im perjum  starożytnego Rzymu.

Budowę tych dróg już rozpoczę
to w 51 punktach  na terec.de Rze
szy. P rogram  przew iduje siedem la t 
pracy, a sieć nowych a  tos Lrad 
objąć m a 7.000 km. Do końca bie
żącego roku  znaleźć m a przy  tern 
zatrudnienie ćwierć m iljona robot
ników. Poniew aż pozatem  w ogól
nej rozbudowie sieci dróg za trud 
nionych je s t v/ r. 1934 ok. 200 ty 
sięcy robotników, przeto ju t  w pier 
wszym roku realizacji program  ro
bót razem  około pól m iljona robot
ników znajdzie w ten  sposób pracę.

Równolegle z tym  rozmachem w 
rozbudowie dróg idzie p ropaganda 
na rzecz m otoryzacji. Zwolnienie od 
podatków nowych samochodów i 
ja k  najdalej posunięte potanienie 
ich produkcji i cen oraz dążenie do 
tego, aby tan ie  „V olksauto“ zna
lazło się w posiadaniu  najszerszych 
w arstw , dopełn iają  tego obrazu, wo 
bec którego popraw a sy tuacji u nas 
sta je  się tem bardziej aktualnem  i 
palącem zagadnieniem .

;Z ©Ususzą

w
P olska opanow uje przestworze, 

lotnioy nasi święcą zasłużone suk
cesy, m aszyny polskiej produkcji 
w zbudzają podziw u  obcych.

N iestety, na  ziemi nie dotrzy
m ujemy jeszcze kroku tym  wspa
niałym  wynikom  w powietrzu. Dro
gi nasze p rzedstaw ia ją  obraz opła
kany, a stopień m otoryzacji k ra ju  
obniża się coraz bardziej. Ten stan 
rzeczy wielce u tru d n ia  propagandę 
turystyczną na  rzecz Polski zagra
nicą- Przeciętny tu ry s ta  cudzoziem
ski jest obecnie najbardziej podat
ny na zachętę do wycieczek i zwie
dzania obcych krajów  samochodem 
własnym  lub auto-caram i, a tego 
w łaśnie rodzaju  wycieczek do Pol
ski przy  dzisiejszym  stanie naszych 
dróg propagow ać absolutnie nie 
można, jeśli nie chce się osiągać 
rezultatów  przeciw nych r.zmierze
niu.

Nie od rzeczy będzie dla porów
nania  zaznajomić się z tern, "co na 
tern samem polu czynią obecnie, są
siadujące z nami o miedzę, hitle
rowskie Niemcy. Przyporom jm y so
bie przedew szystkiem  dla oświetle
nia sy tuacji k ilka cy fr sta tystycz
nych.

Polskie m inisterjum  kom unika
cji w ykazuje na 1 lipca 1934 ogólną 
ilość samochodów w całej Polsce 
(osobowych, dorożek, autobusów i 
wozów ciężarowych) 25.781 — t. j. 
m niej więcej 1/3 ilości podobnych 
samochodów w joHnym tylko B erli
nie! Gdy w Polsce na z gó1. ą 1.000 
m ieszkańców przypada najw yżej 
jeden automobil, to np. w tak iej

Konkurs minimalne! szybkości samochodów w Paryżu
Wśród wielu różnego rodzaju zawe 

dów na osiągnięcie jaknajwięhszej 
szybkości wyróżnia się oryginalny kon 
kurs samochodów na szybkość mini
malną, organizowany corocznie przez 
redakcję „Le petit Parisien" przy 
współudziale Automobilklubu Francji 
i zarządu gminy Montmartre. Trasa 
biegu prowadzi poprzez ciasną i ma
lowniczą uliczkę starego Mcdimartru, 
rue Lepie, aż do słynnego Moulin de 
la Galette i jest bardzo trudna do 
przebycia z powodu dość znacznej po

chyłości. Wystarczy najmniejsza nie- 
ostrożnśoć kierowcy, aby auto było n- 
nieruehomionc. Jest to doskonała lek. 
cja ostrożności, cierpliwości i zimnej 
krwi dla szoferów i przegląd sprawno 
śei maszyn. Konkurs ten został nazwa 
ny przez dowcipnych Paryżan „rewan 
żem przechodniów", którzy mogą prze 
chodzić tuż przed autem bez obawy, 
ponieważ kierowca czyni wszystko, co 
jest w jego moey, by jechać jaknaj- 
wolniej.

(ol) Nowy zarząd m. Wolbromia. Off. 
były się wybory de zarządu m. Web 
bromia z następująoym wynikiem pp.: 
Ludwik Kalista — burmistrz, Henryk 
Rosenbaum — zastępca, ławnicy pp.* 
Fr. Dulski, Ludw. Pogłćdek i Hersz 
Bydłowski. Przy wyborach byh obec
ni: starosta Gliszczyński i inspekioi 
samorządu gminnego, p. Martyniak.

(ol) Egzaminy oficerów straży. Po
wiatowa komisja egzaminacyjna w Ol
kuszu w składzie: st. insli. Kałkowski, 
J. Jam o i R. Zakrzewski z Olkusza 
przeprowadziła w dn. 6 i 7 lun. egza
miny oficerów straży pożarnych re
jonu sułoszowskiego, w wyniku które
go świadectwa I stopnia i promocje do 
II stopnia otrzymali: Jan Wrona i 
Józef Krzystanek z Sąrpowa, Jąkali 
Gach z Łaz sułoszowskieb, Star, Zawisz 
i Józef Kozera z Jerzmanowic,

(oł) Sw°]nienie p. Muszyńskiego. A- 
resztowany w związku z nadużyciami w, 
urzędzie skarbowym w Olkuszu, Jakób 
Muszyński, zwąłniony został ?. aresztu' 
po złożeniu kaucji w wysokości 1000 zł.

(ol) O biuro pośrednictwa pracy. 
Wydział powiatowy w Olkuszu na o- 
negdajszem posiedzeniu poslauowif 
zwrócić się do władz o udzielenie ze
zwolenia na utworzenie w Olkuszu po
wiatowego biura pośrednictwa pracy. 
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na powodzian
Tomasz Wyleciał złożył w filji „Fx- 

presu Zagłębia" na powodzian 2 złote.

Zawiadomienie
Syndyk Ostateczny Masy Upadłości 

kop. „Wiesława^ sp. z o. o. w Dąbrowie 
Górniczej, zawiadamia, że w dniu 13 
października 1984 r. o godzinie lO.ej ra 
no w sali zebra# Sądu Okręgowego Wy 
działu Handlowego w Sosnowcu odbę
dzie się zebranie wierzycieli w kwe3tji 
likwidacji masy upadłości. Zaznacza 
się, że na 2 dni przed zebraniem, to jest 
do dnia U października włącznie, win
ny być złożone wszystkie pełnomocni
ctwa w Wydziale Handlowym na ręce 
Pana Sędziego Komisarza.
Syndyk Ostateezny Masy Upadłości 

Kopalni Węgla Kamienn, „Wiesława'* 
Śp. z ogr. odp, 

w Dąbrowie Górniczej 
STANISŁAW MALARSKI.

Jacefo Eiącug muiiiA “
P O W I E Ś Ć

nap ls/am ia  s p e s la l ^ l©  d la  ^agg#®fo3a”
Poznali ją  obaj...
— Skąd... skąd ta  papierośnica... 

u pana?!.. — wyrzekli jednocześnie
— Znalazłem  ją... P anna  Irena  

również pow inna ją  znać...
— Tak... widziałem .. ten ło tr z 

bródką w yją! tę papierośnicę z kie
szeni... N ie mogę sobie przypom 
nieć... u  kogo jia ją  już przedtem  
widziałam... Ach!... wiem!.. Her...

— To już drugi ślad do niego... 
wyrzekł spokojnie s ta ry  detektyw , 
przyglądając się pięknie w ygraw e
rowanym  literom  monogramu...

... Więc... tw ierdzi... pan, że... 
H erm an N ejm an jes t tym  łotrem , 
który w ystępuje  pod postacią czło
wieka z bródką?!.. — zawoial Wy- 
lewicz,

— Nic nie rozumiem!.. — Choć, 
przyznam  się państw u, że do N ej
m ana od pierw szej chwili czułem 
niew ypowiedzianą odrazę — ode
zwał się L irski.

— Hm... to trudno zrozumieć... 
a jednak  tak  jest... Ju ż  w pier
wszych dniach, w Poznaniu spot

kałem  człowieka, k tó ry  był w towa
rzystw ie N ejm ana i... był do niego 
zludzająco podobny... W tedy lam- 
ten mial przypraw ioną, m ałą, czar
ną bródkę... znam się na tem. N ej
man sam bardzo rzadko w j stępuje, 
chyba, w takich okolicznościach, 
gdzie, jak  dziś... sobowtór zastąpić 
go nie może... Jak o  szef... działa z 
ukrycia... No, dowidzenia, moi d ro 
dzy!.. M usimy jakna jp rędze j złożyć 
w izytę panu Nejm anowi, aby... od
dać mu zgubę!..

— Łotr!.. Szubrawiec!.. W ięc to 
on?.. — pow tarzał w ponurem  z a 
m yśleniu W ylewicz — więc to on 
chciał mi odebrać Irenę i posiąść 
miljon?..

— Dowidzenia panu — ściskał 
go za rękę W racz — różni są lu
dzie na  świecie i... nie można siebie 
za to winić, że odrazu ich me przej
rzeliśm y na wylot, — nie są, nie
ste ty  — przezroczyści... N ie nasza 
wina. P a n  i tak  w nim u/y czuł w 
porę wielkiego drania... T eraz le 
piej pan będzie segregował swoich

przyjaciół, k tórzy niewiadomo cza
sami skąd się koło nas biorą. — a 
najczęściej w łaśnie w tedy, gdy czło 
wiekowi sp rzy ja  fortuna... o tem 
trzeba dobrze pam iętać!..

— Dowidzenia... w Poznaniu  — 
mówił, ściskając pokolei w szystkim  
ręce W ęch — dowiecie się państw o 
w krótce jeszcze ciekawszych rzeczy 
o tym  ptaszku, k tóry , m askując się 
stosunkam i i tow arzystw em  spokoj 
nych, uczciwych ludzi, oraz n ie 
praw nie noszoną togą adwokacką, 
przez długi zapew ne czas już u p ra 
w ia swój niecny proceder. Tym r a 
zem — zwrócił się W ęch do W yle 
wicza — pow inęła mu się noga na 
pańskiej fortunie, którą, - -  skoro 
ślepy los przeznaczenia zlcżyl w 
pańskie ręce, — niechże zechce pan 
wykorzystać dla jaknajlepszych ce
lów!..

— A ja... — dodał, uśm iechając 
się życzliwie Oczko — radzę pań. 
stwu, — kupcie sobie wszyscy przy 
najm niej po jednym  łosie do n a j
bliższej klasy  Państw ow ej Loterji... 
J a  już uczyniłem  to zaraz w p ie r
wszym dniu, kiedy się przekonałem , 
że to nie bajki, żfe napraw dę można 
wygrać miljon!..

W szyscy roześm iali się wesoło, 
oglądając z podziwem now iuteńki 
bilet, k tó ry  młody detek tyw  w yjął 
z po rtfe la  i pokazyw ał dla przeko
nania, że nie ż a r tu je . .

— Ma pan w num erze dwie trzy  
nastki — .zauw ażył sceptycznie 
Wracz.

— Nic nie szkodzi — odparł n ie
wzruszonym  głosem Oczko — wie
rzę w przeznaczenie, ale nie wierzę 
w przesądy....- Jeżeli tak  już ma Oyć, 
to i mnie, — choć jes t podobno śle
pa, — m oja fo rtuna  nie ominie.

K O N IE C  CZĘŚCI P IE R W S Z E J .

 o — —

Z A B IŁ E M  D U RA JA ?..
Dalszy ciąg tej frapu jące j hi- 

sto rji znajdą Czytelnicy w ju trz e j
szym num erze „Expresu Zagłębia44, 
w drugiej części powieści .K U R - 
T U N A “ — pod tytułem  „Z E M S T A  
K O M A R A 44.

Ju ż  w pierw szym  rozdziale te j 
emocjonującej powieści — au tor 
w prow adza Czytelnika w przedziw 
ne i tajem nicze kolisko zdarzeń. 
K om endant posterunku policji w  
Górnym Lircu, pan A ndrzej Żmuda 
jes t bardzo podniecony. A iteracja  
pana kom endanta jest najzupełniej 
uzasadniona...

P an  kom endant zabił D uraja!..
Spotkanie z krw aw ym  bandy tą  

miało miejsce w niesam owitym  uro
czysku na D jablej Górze.

Ale nie uprzedzajm y w ypad
ków...



Uroczystość strzelecka
VY M IECH O W IE Z O K A ZJI ROZPO
CZĘCIA NOWEGO RO K U W YSZKO

LENIOW EGO.
W tych dniach M iechów b y ł św iad

kiem  im ponującej uroczystości strzelec
kiej. ,

Z okazji rozpoczęcia nowego roku
w yszkoleniow ego odbyt się tam  zjazd 
oficerów zw. strzeleckiego' z całego pow. 
m iechowskiego z udziałem  prezesów za
rządów oddziałów, opiekunów, komen  
dantów i licznych rzesz strzeleckich.

N a rynku m iechow skim  u staw iły  sic 
karne szeregi z pocztem sztandarowym  
i  orkiestrą strzelecką z Gołczy R aport 
od kom endanta pow. Z. S. p. N ow akow 
skiego, odebrał kom endant garnizonu  
ppłk. dypl. Paw łow icz, poczem przy  
dźwiękach orkiestry wyruszono do ko
ścioła. 1

Po nabożeństwie na rynku do od 
działów i przedstaw icieli w ładz z za
stępcą starosty p. W iejowskim  na cze
le ideowe przem ówienie w ygłosił in 
spektor szkolny, p. N iżyńsk i. Skolei od 
czytan y  został rozkaz głow . kom enaan  
ta  zw. strz. płk. Frydrycha, Pun»tem  
kulm inacyjnym  uroczystości ty ło  zło
żenie uroczystego przyrzeczenia przez
strzelców.

Po defiladzie, którą przyjął? władze 
w ojskow e i strzeleckie, oraz przedsta- 
w ciele władz adm inistracyjnych , od
d zia ły  odm aszerowaly do św ietlicy  strze 
leckiej na odprawą, gdzie w ygłoszone  
zosta ły  referaty  o program ie pracy i 
w ytycznej na r. 1934-5.

 0( )0—

I W Y C H Q W A N I E  F I Z Y C Z N E

I
Trenera i młodzieży potrzebuje nasze piłkarstwo

>ta i
W ydarzyło sią to, oczyw iście w U.

S. A. w niebardzo podłem  m ieście, o 
głośnej nazw ie h istorycznej — A tlan  
te . Sędzia m iejscowy, G. H. Howard, 
rozstrzygnął jednego dnia  75 spraw  
rozwodowych w sensie pozytyw nym  
t. j. przychylając sią do wniosku o u. 
dzielen ie rozwodu. Coprawda sądzia 
H oward ma już dużą rutyuiy  w swO-

iśitło  u&ra iislsr'. 1
Idgowsą .spkawy.v rozwodowej a  A tlanta  
porażona została  od pewnego czasu  
istn ą  m an ją rozwodową. P rzy osądza
n iu  inkrym inow anych  75 spraw sądzia 
H ow ard uprościł procedurą do m a x i, 
m um , n ie dopuścił bowiem  do żadnych  
ar g im tent ów i wywodów, ograniczył 

' sią  do stw ierdzenia stanu faktycznego  
i  w takiem  tem pie w yścigow em  pro 
w adził akcją, że w ciągu  godziny ro
zw iódł 75 par m ałżeńskich. Posiedze
n ie  sądu zacząło sią  o 9 rano, a skoń
czyła  sią  o 19-ej, tak, iż każda sprawa, 
zosobna zajęła n ie wiącej czasu niż 45 
sekund! N aw et na A m eryką jest to re 
kord „racjonalizacji** pracy w sądzie.

—OQO ""

W i a d o m o ś c i  r a r i ą g a w ®

A N T E N Y  N A D  STRZECHAM I.
Rozporządzenie m in. poczt w ydane  

,w porozum ieniu z Polsk iem  Radjo  
wprow adza w ydatną zniżką w abonen
cie radjowym  dla rolników. R oln icy  
płacą zam iast 3 zł. ty lko jeden złoty  
m iesiącznych opłat radiofonicznych. 
Lecz trzeba to w yraźnie powiedzieć, że 
prawo do zniżki posiadają tylko rolni'
cy, t .  j .  c: i.f c i. a nawet
jedynein  źódłem  utrzym ania są do eh i 
(iy z roli płynące. To też ani właśei, 
ciele sadów i ogrodów warzywnych, a- 
ni roln icy , którzy trudnią sią jednocze 
śn ie  rzem iosłem , prowadzą sk lepy i t.

; d., n ie korzystają  z wprowadzonej zniż 
! •-!. krótko m ówiąc, jestto zniżka dla 

rolników , a n ie ogólnie: d la  w si. T ylko  
an teny nad strzecham i drobnyeh roi- 

[ n ikow  korzystać m ogą ze zniżonej o
i p ła ty  jednozłotow ej. 
i W YCIECZK A DOOKOŁA EURO PY  

ZBIÓRKA PRZY GŁOŚNIKACH.
M ało kosztowną, a ciekawą w ycie

czką jesienną dookoła Europy bąda. 
m ogli radjosłiichacze odbyć w dniu 11 
października (czwartek). Zbiórka zosta 
la naznaczona przy głośnikach i słu  
chawkach o godz. 29-cj. W tej b łyska  
wicznej podróży, która powiedzie ra- 
djosłuchaczów „z kraju do kraju** bą 
dą m ogli w szyscy, jak z okna wagonu  
ogląda* udźwiękowione pejzaż*

K ląski p iłkarstw a polskiego na te
renie m iędzynarodow ym  zm usiły  na
szą najw yższą m agłstraturą futbolową  
do zastanow ien ia  sią nad sposobam i u- 
zdrow ienia i  w zm ocnienia tego sportu, 

PZ PN . w yłon ił d la tych  spraw korni 
sje 5_ciu w składzie płk. R udolf, K ału
ża, ińż. M erliński, D erda ł  Przeworski, 
która przez k ilka posiedzeń z rządu 
zastanaw iała sią nad sposobam i zaia-
dzenia zlu.

P lon  ton pracy jest bardzo obfity i 
gdy zrealizuje sią  w szystk ie projekty  
przyjąte przez kom isją, 'śmiało można 
m ówić o poprawie.

Na“ walnem zebraniu PZ PN . komi
sja  przedstawi sw oje w nioski szczegóło  
we.

W nioski kom isji zasługu ją  na ob
szerniejsze om ówienie.

P r z e d e w s z y s t k i e m  k o m i s j a  u z n a ł a  

ż e  k a r e n c j a  p i ł k a r s t w u  n a s z e m u  n i c  

n i e  p r z y n i o s ł a ,  a  p r z e c i w n i e  z a s z k o 

d z i ł a .
W obec ukończenia prekluzyjnego o- 

kesu karancji, ustąpująey zarząd nie 
bądzie przekładał w niosku o dalsze jej 
przedłużenie.

Zw olennicy karencji m ogą powie
dzieć, że wobec tego bądzie dalej upra 
w iane „kaperowanie** graczy. Tego o- 
baw ie sią nie należy, mocne postano
w ien ie przepisów PZPN. i  statu ty  klu
bów s t o j ą  na straży porządku.

w a zaangażow ania trenera zagranicz
nego. Trener ten  b yłb y  W Polsce przez 
3 la ta  i n iew ątpliw ie przyniesie nam  
korzyści.

Ścierały  sią tu dwie koncepcje: a)
zaangażować trenera anglika, który  
m a tradycją i t. p., b) zaangażow ać 
trenera niem ca, z ukończoną Hoch- 
schnie F iir Le'besijbungen. Zdaje sią, 
że ta  druga koncepcja zw ycięży.

Trener ten  w pierwszym  rządzie 
zw izytow ałby okrągi siln iejsze, a inia  
nowicie: W arszawą, Łódź, Poznan,
Kraków, K atow ice i  t. d., gdzie w każ
dym  okrągu baw iłby po 2 tygodnie. 
Żeby nie tracić czasu, mążowie zaufa
nie kapitana zw iązkow ego PZPN  przy  
gotow aliby odrazu grunt dla trenera  
w ten sposób, że elim now aliby n a jle . 
psżyeh p iłkarzy do obozu kierow ane
go przez trenera. T en  ostatn i po ta- 

sg kim  pobycie w okrągu, założy k arto 
teką i z każdego okrągu w ynotuje 5 
najlepszych  piłkarzy. Obozy te w okrą 
gu rozpoczną sią od 15 m arca i trwać 
bądą do 15 czerwca 1935 r.

Już od IG czerwca zorganizow ane 
zostaną w  W arszaw ie dwa obozy, je
den w CIW F, a drugi na stadjonie  
W. P., po 39 piłkarzy w każdym, W  
obozach tych skoszarowani bądą naj
lepsi piłkarze, których trener w yło
w ił podczas w izytacji w okręgach. 
Obozy te obliczone są  na 3 tygodnie. 
Bądą tu skoszarow ani również starsi 
piłkarze, którzy chcą w ziąć rozłąką 
piikarstw em , a poświęcić sią zawodo
wi trenera. W łaśnie ci panow ie pod
czas kursu, bądą m ieli doskonalą oka
zją do pogłąbienia sw ych wiadom ości.

W  pierwszym  rządzie puszczone zo
staną w ruch w i ę k s z e  okręgi, a potem  
PZPN  przystąpi do reorganizacji P'I- 
karstw a w dalszych okręgach.

P o z a t e m  PZPN. p o c z y n i  starania, 
a b y  w y ż s z e  u c z e l n i e ,  j a k  C.I.W.F., siu  
djiim W.F. w  K r a  k o  w e  i  P o z n a n i u  u- 
w z g l ą d n i l o  W  p r o g r a m i e  n a u c z a n i a

piłkarstwo.
PZPN  T jest zdania, że zdoła przeko 

nać władze ’ uczelni o celowości re- 
(forim

K om isja  zająła sią również spraw ą  
należen ia  m łodzieży szkolnej do k lu 
bów sportow ych. W  spraw ie tej ście„ 
rają  sią dwa prądy.

Jeden projekt chce, aby m iniste- 
rjuni ośw. publicznego udzieliło  10 naj 
pow ażniejszym  klubom  polskim  prawa  
przyjm ow ania m łodzieży, drugi zaś 
do w plyniącia  na kuratorium , aby  
szkoły w prow adziły do sw ojego progra  
mu w. f. piłką nożną i rozgryw ały m i
strzostw a m iądzyszkolne.

W szystk ie te  projekty  PZ PN  m a 
zam iar realizow ać w śełsłem  porozu
m ieniu  sią  z PU W F-em , ZZ. i u iin iste

rjum  ośw iecenia publicznego, gdzie 
przesłane zostaną obszerne m em orjały  
w tej sprawie.

P lan  pracy obliczony jest na 3 la . 
ta i pochłonie około 99.890 złotych.

Gdy przyjdzie do realizacji tego o- 
gm innego planu — PZPN  zwróci sią  
do p olsk iego kolegjum  sądziów, aby  
również w ciągu tych  trzech la t prze
prow adziło kurs przeszkoleniowy są 
dziów. 1

W  ten  sposób, w miarą podniesie- 
n ia  sią poziomu naszego p iłkarstw a i 
sądziow anie stać bądzie na odpo

wiednim  poziom ie.

Kwadrans z wicemistrzynią Polski
w skoku wdał

Irena Segno przenosi się z „Sokola"1 czeladzkiego 
do A. Z. S. W arszaw a

N ajw iększą popularność spośród u . pozycje przeniesienia sie  do Sokola*, 
rządzonych im prez sportow ych w ra- który pod tym  wzglądem  sta l na w y- 
rnach św iąta P.W . i W .F. w Czeladzi sokim poziom ie. Zaraz zaopiekował sią  
zdobywają sobie bezprzecznie zawody mną p. J. Paw elczyk  i dzLąlci jego  
lekkoatletyczne, do których sta ją  ńaj- w spółpracy i wskazówkom  poprawiłam  
lepsi zawodnicy i zawodniczki, w alcząc swą formą, uzyskując w lipcu br w  
niezm ordow anie o palm ą pierw szeń- W arszaw ie w icem istrzostw o P olsk i w

skoku wdał 4 89 mtr. po W enclowm o  
(„Ska‘* w arszawska) i  trzecie, m iejsce 
ną 69, n itr ., 8.5 sek* ;po,:W alasie,wię™ w < 

,pi«mfsBatóuków«iie^ze> Lwowa** ©yi»to 
bardzo słab y  czas spowodu rozm iękłej 
bieżni. N ajlep szy  czas na 68 mtr, m

stwa.
W  teg w alce ńa czoło w ybija  sią  

Irena. SegU®. doskonałą  .zawodniczka  
* ,iSoko łat W  dok ie g  §*>

■ I. Segno w najbliższym  czasie o- 
puszcza Czeladź, Skłon To to nas do
rozm owy z w icem istrzyuią P olsk i w. zyskałam  później na m istrzostw ach

skoku wdał n a ’tem at jej dorobku spor 
fowegO i jej przyszłych zam ierzeń na 
tern polu. Swobodnie, bez cien ia  przy
m usu i skrąpowania m ówi o sobie 
sym patyczna zawodniczka.

— Akurat m ija rok, jak zaczęłam  
uprawiać sport. N a dziesięć dni przed

„Sokola** w Poznaniu 8.1 sek.
Do lepszych wyników  należy za li. 

ozyć czas na 60 mtr. 8.2 telc. w K ryi 
w aldzie na G. Śląsku, gdzie przegra
łam  pojedynek z O rłowską i  rzut osz_ 
czepem 25.11 m tr (III m iejsce) N a pod 
staw ie tych  wyników  w ystaw ionou i n a w i a u  o p u *  u. a ,  **     -*• *

zawodam i lckkoatlctycznem i, or.ganizo m nie do reprezentacji Śląska przeciw  
wanem i w ub. roku przez m iejską ko- ko K rakow ow i i Łodzi, N ie startow a-
m isję PW . i W F. zdecydowałam  sią  
startow ać w barwach CKS., do które
go zapisał m nie p. Zbyszek Starzycki.

łam , bo byłam  w tym  czasie w W ar
szawie.

• A  czy to prawda, że pani wysti}
g u  i i u i J i w i * *  J t"   • ' -----------

Czas na 60 mtr. uzyskałam  8.8 sek., puje z „Sokoła**?
na 100 mtr. 14.1 sek. i 4.24 mtr. w sko- — To jest mój ostatni wystąp. W
ku wdał. D ebiut ten w ypadł n ionajgo tych  dniach wyjeżdżam  do W arszaw y
rzoj. Zająłam w konkurencjach pan na dalsze studja, i przenoszą sią do
pierwsze m iejsca. A.Z.S., gdzie znajdą odpowiedniejsze

A  w szkole pani w cale n ie treno w arunki do poprawienia sw ej form y.
w a l a ?

— N ie, bo na sport w szkole 
zwraca sią najm niejszej uwagi.

— Jak  sią pani znalazła w „Soko
le**?

— CKS. n ie m iał jeszcze sekcji lok 
koatletycznej ,wiąc w ysunięto m i pro-

Bądą oczyw iście trenować przedewszy- 
nio stkiem  sprinty, skoki, rzuty, bieg  

przez p łotk i no i  n ie zapomną c teni
sie.

Żegnając sią, dziąltują i życzą mej 
in form atorce dalszych sukcesów.

P-k.

Możliwość decydujących zmian
w rozgrywkach o wejście do ligi w grupie 

K ra k ó w -S lą sk —Zagłębie
Ostatnio w Zagłębiu i na Śląsku  

rozeszły sią sensacyjne pogłoski, jako  
by w rozgrywkach o w ejście do lig i  
w grupie: Kraków — Zagłębie — Śląsk 
zajść m iały  decydujące zm iany.

Sosnow iecka „U nja‘* złożyć ma m ia  
nowicie protest przeciw  meczowi że 
Śląskiem  w Świętochłowicach. Mecz 
ten w ygrał Śląsk w stosunku 4:0.

J a k ,s ią  jednak okazuje w drużynie  
Śląska grał niezgłoszony gracz

Zwróciliśm y sią w tej spraw ie do 
prezesa U n ji inż. B ijasicw icza, który  
oświadczył nam, że porozum iewał sią 
w tej sprawie z PZPN.

P . Z. P. N. w yjaśnił, że powadzi 
śledztwo' ,w spraw ie w ystępu uiezgło- 
szonego gracza w drużynio Śląsko.

Najprawdopodobniej po ukończeniu  
śledztw a „Unja** zdobędzie dwa straco  
ne punkty.

Również niejasno przedstaw ia sią  
sprawa meczu Grzegórzecki — U nja  
w K rakow ie, zakończonego w ynikiem  
rem isowym ' 1:1.

W  drużynie krakowskiej w ystąpić 
m iał również gracz uiezglószony.

W  razie stw ierdzenia przez PZPN . 
togo faktu „Unja** uzyskałaby znów, 
jeden punkt i w ysunęłaby sią na czo_ 
ło tabeli w swej grupie.

W  sprawach tycli zarząd „Unji wy 
śle  do W arszaw y delegacjo, która o- 
sobiśeie interw eniow ać bądzie u w ai z 
PE P N  u  . . . .  - '
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Z A R Z Ą D Z E N I E
w  sp ra w ie  DOZORU N A D  W ĘDLINAM I 

w p row ad sa isem i na te r e n  m ia sta  S osnow ca.
ZAR ZĄ D  MIEJSKI W SO SN G W SU

d z ia ła jąc  na podstaw ie § 4-go rozporządzenia M inistra Spraw  W ew nętrznych  z dn ia  
1 czerw ca 02 9  r. o o rgan izac ji dozoru  nad a rty k u łam i żyw ności 1 p rzedm iotam i uży tku  
(Dz. U. N. 64 poz. 4951) i § 41 rozporządzen ia  M inistra Spraw  W ew nętrznych  z dn ia  30 
czerw ca 1932 r. o dozorze nad mięsem i p rzetw oram i nrięsnemi (Dz. U. N. 64 poz. 603), 
zarządza co n astęp u je :

1) w szelkie w ędliny, niezależnie od wagi, poeliioidtoąpe z picqa Sosniowcią, a wprawa* 
dttiane w jialkiilkoil'wielk sposób do oib&zamu miaalin Ssimorwca, w inny być niezwłocznie — 
iprzed w puszczeniem  do sprzedaży lub innego obiegu — dostarczone do sprawdzenia 
względnie zbadania na S tac ję  T ryehinoskopow ą p rzy  rzeźni m iejskiej (ul. Dańdowska).

S tacja  T ryehinoskopow ą czynna będzie codziennie z  w y ją tk iem  niedziel i św iąt 
w godzinach od 8-ej do 15-ej i p rzy jm o w ać  będzie tran sp o rty  do sp raw dzania  w zględ
nie badania do godziny 13-ej.

2) W ędliny poddane sp raw dzeniu  na w ym ienionej S tacji, a  odpow iadające postano 
wieniom w yżej przy toczonego  rozporządzenia M inistra Spraw  W ew nętrznych  z dn ia  30 
czerw ca 1932 r. o raz  posiadające św iadectw o i plom by lek arza  w te ry n a r ji , z ao p a try 
w ane będą na S tac ji T rych inoskopow ej w p lom by rzeźni m ie jsk ie j w Sosnowcu i k a r t
ki kon tro lne z napisem : „W yrób p ro w in c jo n a ln y  — bad an e  w m iejscu w yrobu i sp raw , 
dzane w Sosnow cu'1.

3) W razie stw ierdzenia  lub  uzasadnionego pode jrzen ia , _ że w ędliny nie odpow ia
d a ją  postanow ieniom  § 39-go p u n k t i  i 4 roziporządzenia M inistra Spraw  W ew nętrznych 
z dnia 30 czerw ca 1932 r. (niezgodność w ędlin ze św iadectw em  co do rodzaju  lub  ilości 
b ra k  plom by lek a rza  w e te ry n a r ji  albo św iadectw a, podejrzenie co do au tentyczności 

■iplomib, podejrzenie co do zdatności w ędlin do spożycia) zostaną one poddane badaniu, 
i! żytem  w ędliny n iezakw alifikow ane w w yniku  badan ia , zaopatryw ane będą w plom by 
i kartk i kon tro lne  z napisem: „W yrób p ro w inc jona lny" , a w ędliny uznane za niezdat
ne do spożycia u legną  zniszczeniu.

4) W ędliny pochodzące z poza obszaru  m iasta  Sosnowca, a  zn a jd u jące  się w obie
gu bez plom b i k a rtek  kon tro lnych , w ym ienionych w punkcie 2 i 3 niniejszego zarzą
dzenia, u legną zajęciu , w innym  zaś naruszen ia  w yżej w zm iankow anego rozporządze
nia M inistra Spraw  W ew nętrznych  grozi k a ra  pozbaw ien ia  w olności do la t 3_ch i gr,żyw

m y  do 3.000 zl. lub  jed n a  z tych  k ar, a  to na zasadzie a rt. 35 rozporządzenia  P rezy
d en ta  R zeczypospolitej z d n ia  22, m arca 1928 r. (Dz. U. N. 36 (poz. 343).

5) Z arządzenie n in iejsze obow iązuje od d n ia  10 październ ika  1934 r.
jednocześnie Z arząd M iejski p o d a je  poniżej do w iadomości treść  § 39 i 40 ustęp  (1)

rozporządzenia M in istra  Spraw  W ew nętrznych  z dn ia  30 czerw ca 1932 r. (Dz. U, N. 64 
poz. 603):

5 39. (1) W ędliny o raz  inne w yroby  w ędlin iarskie , przeznaczone do sprzedaży lub 
innego obiegu d la  spożycia nie w tych  m iejscow ościach, w k tórych  zostały  
w ytw orzone, pow inny być zaopa trzone  w św iadectw a i p lom by lek a rza  w e
te ry n a ry jn eg o .
(2) W ędliny o raz  inne w yroby  w ędliniarskie, przeznaczone do sprzedaży lub  
innego ob iegu  d la  spożycia, sp rzedaw ane konsum entom  bezpośrednio przez  
w ytw órców , nie p o d leg a ją  postanow ieniom  ust. 1 pod w arunk iem  um ieszcze
nia w m iejscu  sprzedaży , na  w idoeznem  i dostępnem  m iejscu, w ydanego przez 
cech w ędlin iarzy  w zględnie w łaściwą Izbę przem ysłow o - handlow ą, w yraźne
go napisu „w ędliny w łasnego w yrobu".
(3) W razie odsprzedaży  w ędlin i innych  w yrobów  w ędlin iarskich  osobom  
trzecim , d la  celu w puszczenia tych  prze tw orów  do obiegu,, w ytw óuea pow inien 
zaopa trzyć  je  we własne p lom by. ..
(4) świadectwa lekarza weterynaryjnego powinny stwierdzać, że wędliny i in,,

. , ne wyroby wędliniarskie zostały uprzednio zbadane i są wolne od włośni.
I ^ L S j ś ć ^ w y l S b f ^ ^  W * |W I  nazw ę fitm *
(6) Przy detalicznej sp rzedaży  wędlin i innych wyrębów wędliniarskich plom
ba powinna być aż do końca sprzedaży poszczególnej sztuki lub wiązki.
(7) Wędliny, podpadające  pod postanowienia ustępów t i 3, a nioposiadające 
plom b, p o d leg a ją  zajęciu. . _
(i) Handel okrężny wędlinami i innemi wyrobami wędłiniarskiemd na tar
gach, rynkach, straganach, ulcach, podwórzach i  domach i t.d, jest wzbroniony.

Kicirowmilk Tymczasowego Zarządu m. Sosmiowea
(—) H. ALMSTAEDT.

.Sosnowiec, d n ia  25 w rześnia 1934 r.

R o z k ł a d  j a z d y
P O C IĄ G U  N O C N E G O .

Sosnow iec P o cz ta  — K ato w ice  R y n ek  z połączeniem  do C hoizow a t  
(T a ry fa  p odw ójna — b iłe .y  abonam entow e n iew ażne).

035 185 S osn o w iec  P oczta 031 131

>v

§ 40.

DŁA ZDROWIA JEDYNIE T O ,
C O  N A J L E P S Z E !

B >
COKOLWIEK DROŻSZE- 
— W IE L O K R O T N IE  

E P  S Z  E i

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc’’

S o s n o w ie c ,  S ta n k ie w ic z a  17 a

O R Y G IN A L N E  P R O S Z K I! 
-H IG R E H O -.N E R V O S IH l

, R.M.ś.Wi N9-1599.
Z  .z KOGUTKIEM
K O J A C T M B Ć L E

A S T  O S O W A N I  >

Gruźlica płuo corocznie, n ierobiąc różni 
cy dla płci, wieku i stanu, kosi m iljony  
ludzi. — Przy zw alczaniu chorób płuc
nych, bronehitu, grypy, uporczywego, 
m ęczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le-
lic) 1*Z6 *

„BALSAM  THIOCOLAN - AGE**
który u łatw iając w ydzielanie się  plwo
ciny wzmacnia organizm  i sam opoczu
cie chorego oraz powiększa w agę ciała  
i usuwa kaszel.

043
102

143
202

I S zo p ien ice  K ośció ł 
* K atow ice  R ynek

| 023 
003

123
109

222
203

]93 233 C horzów  1. 2305 033 138

pooiąg
dzienny

Ś ląsko -D ąbrow sk ie  K olejow e T o w arzy stw o  
E ksp loa tacy jne  Sp. i  o. p.

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy

u t i ^ i ,  .. rr-Tm

KINO

PALACf

D ziś uroczysta pr cm jera potężnego przeboju k inem atografii 
Cecil B. de M ilłe stw orzył w 1923 r. D ziesięcioro  przykazań  

,w 1927 Król Królów, — w 1932 W c ien iu  krzyża, a teraz

K l e o p a t r a
N ajw sp ania lszy  dram at "zatańskioj uw odzicielk i i genjusza  
Rzym u Juljusza Cezara. W  ro li g łów n ej: C laudette Colbert, 

W arren W illiam  i  Henry W ilec gen. 
N ADPRO G RA M : TYGODNIKI PA R A M O U N T U  I PA T A . -  
N a żądanie publiczność: ’vyja kowo po cenach zniżonych od

25 groszy.
W R O T C E : NĘDZNICY:

D Z I Ś !
P otężn y dram at z życia rosyjsk iego w edług dzieła  

A. N. OSTROW SKIEGO

„BUWfZA 99

W  rolach gt.: A. E. Tarasowa, I. P . Zarubina, M. I. Carew
i Zarow

Nadprogram : Dodatek p. t.
„SPORTOW A P A R A D A  NA CZERW ONYM  PLA C U  

W  M O SK W IE
W krótce: K om edja P olska „Czy L ucyna — to dziewczyna" 
W  rolach gł. Jad w iga  Sm osarska i  E ugenjusz Bodo.

Kino Teatr

E D E N

D Z I Ś !
NORM A SH E A R E R , Robert M ontgom ery i H erbert M ar, 

schall w film ie

„Twe Usta Kłamią”
T ryum f nowoczesnej kobiety, która ma odw agę żyć w edług  

sw ego wyboru i kochać kogo jej s ię  podoba
Nadprogram : TYG O DNIK  FO K A

P iątk i, soboty i  niedziele passe-partout nieważne.
Początek seansów  16, 18, 20 i  22.

WKRÓTCE:. ESKIM O.

Przy  c ie r p ie n ia c h  h e m o r o io a ln y c h

(BOLACH. SWĘDZENIU. PIECZENIU I 
KRWAWIENIU) STOSUJE 516

ORYfiłfłALNE CZOPKI

DCa IEGO

S T A D O W E ,K O S T H E  iyUP

2 'Ą b A JĆ iE ‘i;W APTEKACH 'PR0S2K Ó W

O R Y 6 I K A Ł H E M  O P A K O W A N I U

• -I'.... V. - . --A • ■ ■ ’•

OBNB
Ś N I A

N O S A B Y łP P A C ą
M A SA ŻY ST K A  rutynow ana, obeznana  
z wodolecznictwem  i m ogąca w ykazać 
się  cblubnem i św iadectw am i przyjm ie  
stałą  posadę ną warunkach skrom nych. 
Franeiszkow a K ącikow a, Bochnia. K a
zim ierza W ielk iego  132, _
P O S Z U K U JE  posady ekspedientki do 
wędlin iarni. W iadom ość P il ja Expresu
Zagłębia B ędzin. J _________ _____
PO TR Z EBN Y  .praktykan t z ukończo
ną średnią szkołą handlową i ładnym  
charakterem  pism a. O feety z podaniem  
referencyj do Adm inistracji, pod B.
H. P._______________________   : _
PO TR Z EBN E dziewczyny, jedna do 
kuchni, druga do dzieci. W iadomość: — 
Sosnow iec, ul. Prez. M ościckiego — Cu
kiernia,

h r y p k ę
U 3 & N O Ś 6  

BÓLE 6 A R B Ł A

STY LKI

Ar^eka KIEGO,. r
W^ASZAWlE.UUFflłrAldt -. 

S fir tśd a jĄ  a p teh i l aWafy a

PO TR ZEBN A  kobieta do sprzedaży 10 
waru po domach na sta łą  pensję. Zgło
szenia telefon 11-39.

N A U K A
; W Y C H O W A N I E
Zatwierdzone przez M inisterstw o  

O św iaty
K O S M E T Y C Z N E  K U R S Y  
D ają prawo otw arcia Gabinetu K osm e
tycznego. Kurs czterom iesięczny. W y . 
kładają lekarze w ybitn i sp ecja liści.’ 
Najnow sze zdobycze kosm etyki. Teorja  
i szeroka praktyka przy Gabinecie K o
sm etycznym  „P ani‘‘. K atow ice, ul. Te
atralna 8—11, teł. 338-95. Zniżki kom u
nikacyjne zapewnione. — Rozpoczęcie 
kursu 15 października. Zapisy codzien- 

ie. — Prome, rogram y bezpłatjnie w ysyłam y.

PO K O JU skrom nego przy rodzinie po
szukuję od 15 października. Zgłoszenia  
do adm inistracji „Expresu Zagłębia".

BbSB&SESZsSI-

SZKÓŁKI ROGOŻNICK1E TO W A 
RZYSTW A GORNICZO-PKZEMYSŁO  
WEGO „SATURNA m ają tanio do zby  
cia w iększą ilość drzew i krzewów o- 
woeowyeh i ozdobnych. Cenniki w y sy 
ła się  na żądanie. Adres clia listów : So 
snowiec, To w. Górn. Przem . „Saturn**,
Szkółki R ogożnickie. _______ _______
SPR ZED AM  sklep m leczarsko - owo- 
carski w  Sosnowcu, lub przyjm ę spól- 
nika. W iadom ość w  adm inistracji „Ex_ 
presu Zagłębia**.

Z G U B I O N E
DOKUMENTY

U N IE W A Ż N IA  się  skradziony dowód 
osobisty, w ydany przez gm. Olkusko - 
Siew ierską oraz różne dowody na na-
zwisko Józefa F id y k a . _______________
U N IE W A Ż N IA M  skradzione weksle, 
dwa po 200 zl. w ystaw ca Jan Rozen- 
berg, 480 — 2000 zl. w ystaw ca Szajer  
Majer, 200 zł. K ubisiak S tan isław  z ży
rem A. M atysiak, 300 i 200 w ystaw ca  
K ow alski W ładysław  B. Rozenberg. 
BR O N N Y  J U L .M N  zgubił k są ż k ę  woj' 
skową i kartę m obilizacyjną wydane
pzez P K U . Sosnow iec.__________
JÓZEF K A Ń SK I, syn Józefa, uniew aż
nia zagubiony weksel zl. 250, w ystaw io
ny przez Edm unda i A !eksandrę Ma-
cia n ty._______ _ ____ __________
SZALL JO JN E  zgubił książkę wojsko  
wą, w ydaną przez PK O . Pińczów.

ZA obelgi rzucone na p. T eofilę 'A7to
nę, zam ieszkałą w Będzinie, ul C ynką« 
wa 39, odwołuję i przepraszam. H ele
na Janson, Będzin, Cynkowa 39.

W ydawca J&?4ena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia" Seunowiofc Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp. Lucjan Horsbi.


